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Prenumerata:
w  k k a k o w ik

rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

zł. anstr. 20
10
5
2

p o c z t ą  (w państw ie A ustryackiem ).
ro c z n ie .................................. zł. aa str. 24
p ó łr o c z n ie ...........................   „ 12
k w a r t a l n i e ...............................   „ 8
m ie s ię c z n ie ...............................  „ 2 cent. 26

N um er p o jed y n czy  kosztu je 10  cen tów .
PRENUMERATĄ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi BCzasn“ w rynku pod L  39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą  s 1q :

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WSZeltóegO rodzaju , Z8 Opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ćeńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi'„Czasu*.1 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąją frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
rąk o p ism a  nadsyłane Bedakcyi nie zwraćąją się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?.
2  dniem  4 styczn ia  1 8 6 3  r. ro zp oczyn a  

się  n o w y  k w arta ł. P rzed p ła ta  n a  C Z H S  
n a  m ie s ią c e  Styczeń, Luty i Marzec 
w y n o si:

w Krakowie: pocztą:
kwartalnie..........................złr. 5  złr. 6
p ó łroczn ie ..........................  l O  „ * *
r o c z n ie .......................  . „ „ 5A4

U p rasza  się  pp. A b on en tów  o  w c z e s n e
n a d sy ła n ie  p ien ięd zy  p»en um eracyj ny eh i 
d a w n eg o  adresu  d ru k ow an ego , a  przynaj 
m niej o w yraźn e p od p isy .

Rraków 17 grudnia.
O bie Izby R ad y  p ań stw a  m ia ły  w czoraj 

ostatn ie sw oje  p o s ie d z e n ia , a  jutro m ow a  
tro n o w a  od p raw ę ich  w yrzecze . D w ad zie
śc ia  m iesięcy  z n iew ie lk ie in i p rzerw am i o- 
brad tego  zgrom ad zen ia , to je d n a  z naj
d łu ższy ch  sesy j, ja k ie  w  historyi parlam en
taryzm u są  znane.

P am iętn y  sejm  czteroletn i o w ie le  trw a ł 
dłużój; lecz też z o sta w ił po s o b ie  u staw ę  
k o n sty tu cy jn ą , n iep osp olite  na o w e  cza sy  
d z ie ło  m ądrości p r a w o d a w cze j, łą c z ą c ą  w  
so b ie  zabytk i d aw n iejszych  k onstytucyj i 
p raw a  zw y cza jo w eg o , z u w g lęd n ien iem  praw  
now o przyznanych  i n a b y ty ch , tudzież zm ie
n iających  się  stosu n k ów  so cy a ln y ch . Od z e 
sz łe g o  atoli w iek u  u m iejętn ości p o lityczn e  
trak tow an e w  Izb a ch , n a  zgrom adzen iach  
p u b lic z n y c h , po d zien n ik ach  i broszurach, 
n a  k a ted ra ch , d o sta rczy ły  u staw od aw stw u  
tak  n iez liczon ego  m n óstw a  g o to w y c h  już sy- 
stem atów , m etod  i form uł, p ew n ik ó w  i a k syo-  
m a tó w , p rak tyczn ych  sp o strzeżeń , iz z d a 
w a ło b y  się', że  nic ła tw ie jszeg o  jak  u ło ż y ć  
k on stytu cyę. T em u m niem aniu za w d zięcza  
sw o je  p o w sta n ie  w ie lk a  liczb a  europejsk ich  
ustaw  k onstytucyjnych , n ap isan ych  jakby od  
ręk i, k tórych  też  tr w a ło ść  n iek ied y  p ierw sze
g o  n iew y trzy m a ła  starcia  się  z r z e c z y w is to 
śc ią . P rzek o n a n o  się  te ż , iż  żadna konsty-  
tu cy a  n a  p ap ierze  n ie  w y czerp ie  w szystk ich  
p rzy p a d ło śc i i n ie zd o ła  p rzew id zieć  w s z y 
stkich zajść lub p rzeszk ód , n a  które w  prak- 
tyczn em  zastósow an iu  u tknąć jć j  się  zdarza.

P o k a z a ło  się  św ieżo  w  P ru siech , ze  gdy  
p rzy sz ło  do śc is łe g o  w y k o n a n ia  p rzep isów  
k onstytucyi, w ła d za  w y k o n a w c z a  u czu ła  się  
b y ć  śc ie śn io n ą  i zbyt k o n tr o lo w a n ą , c zeg o  
daw nićj n ie  b y ło  d la  tego  ty lk o , iż  zgro 
m adzen ie p raw od aw cze  n ie  p rzestrzega ło  
p iln ie  w y k o n y w a n ia  przepisów  ustaw  o b o 
w iązu jących . G dzie trą d y cy a  i ob yczaj nie  
m ogą b yć  je sz c z e  regu latoram i przy zastó  
Bowaniu u s ta w , a  tłu m a czen ie  u staw  sp o 
c z y w a  w  rękach  w ła d z y  w y k o n a w czć j, tam  
k o n sty tu c ja  zostan ie  przy p ierw szój sp o so 
b n ości o b a lo n ą , a lb o  z zach ow an iem  jćj 
form  z e w n ętrzn y ch , konstytunyonalizm  p o
zorny w p row ad zi k ła m  w e  w szystk ie  s to 
sunki ż y c ia  p u b liczn ego . K onstytu cya  pru
sk a  n ie  b y ła  tak  w y k o ń c z o n ą , aby n iew y-  
m ag a ła  u z u p e łn ie ń , które też sp ro w a d z iły  
konflikt d zisiejszy .

K on stytu cya  a u stryack a  z 26  lu tego  jest 
ty lk o  u sta w ą  zasa d n iczą , je st  ty lk o  p o d sta 
w ą , na której o p iera ć  się  m ia ło  c a łe  pra
w o d a w stw o , a  R a d a  p ań stw a p o w o ła n ą  b y 
ła  do u ło ż e n ia  na tej podstaw ie k on sty tu 
cy i. A le  u staw a zasad n icza  z 2 6 g o  lu tego  
w  niektórych  sw oich  stronach  b y ła  n azb yt  
w y k o ń czo n ą  i w y ro b io n ą , i d la  tej p rzyczy
ny w y w ią z a ł s ię  stosunek  d u alistyczn y  W ę
gier do m onarchii i u ch ylen ie  się  od u d zia 
łu  w  R ad zie  p a ń stw a , tudzież różne tłu m a 
czen ia  k o m p eten cy i zgrom ad zeń  p r a w o d a w 
czy ch  : R ady p e łn e j, R a d y  sz c z u p le jsz e j , 
S ejm ów  k ra jow ych , w reszc ie  o g ó ln eg o  s e j 
m u z iem  w ęg iersk ich . B ez  tego  zb yt ś c is łe 
go  sform u łow an ia  i o k reślen ia  p o sta n o w ień  
kon stytu cyjn ych , m ogły  b y ły  w szy stk ie  kra
je  do k oron y  n a leżą ce  przystąpić d o  prac  
u sta w o d a w czy ch  n ie p rzesąd zając  p r z y sz łe 
go  sta n o w isk a  sw eg o .

O b ecn a  R a d a  p ań stw a  z n a la z ła  się  p rze
to w  sam ym  za w ią zk u  sw ym  w  sp rzeczn o 
śc i z ce lam i zebran ia  sw eg o . Że m im o tego  
p o d n io s ła  on a  zn aczen ie  i kredyt p ań stw a, 
to s łu ż y ć  m oże  ty lk o  za d o w ó d , ja k  k a żd a  
by n a jsła b sza  rękojm ia kontroli p raw od a  
w czej, w zb u d za  zaufanie, jak k a żd a  u sta 
w a  p oręczon a  staje się  w aru n k iem  trw a ło śc i  
i daje za b ezp ieczen ie . Z adaniem  R a d y  pań  
stw a  b y ło , na p od staw ie u sta w y  zasad n iczej  
w y p r a c o w a ć  k o n sty tu cy ę , u sta n o w ić  ręk o j
m ie i k on trolę  p ełn ien ia  tej k on sty tu cy i, 
na niej oprzeć org a n iza cy ę  w ew n ętrzn ą  p ań 
stw a , n a zn a czy ć  ro zd zia ł w ład z  i ich  koin- 
p eten eye  o k reś lić , za p ew n ić  w o ln o ść  pry
w atn ą  i pu b liczn ą, to je s t  u ch w a lić  i u zy
sk a ć  sa n k c y ę  d la  u c h w a ł sw y c h  w e  w z g lę 
dzie rozd zia łu  w ła d z  p ra w o d a w czej, adm i
nistracyjnej i sąd ow ej, w o ln o śc i osob istej i 
narodow ej, w o ln o śc i druku i w o ln o śc i s to 
w a rzy szeń , n ie z a w is ło śc i stanu sę d z io w sk ie 
go. R ad a  p ań stw a  n ie  o trzym aw szy  od  rzą
du tych  w szy stk ich  rękojm i, p rzy stą p iła  do  
sp raw d zan ia  i  u ch w a la n ia  budżetu już zre
a lizo w a n eg o , a  zatem  o którym  in formali
ty lk o  a  n ie  in  merito m o g ła  b y ła  rozstrzy
g ać, a  za  to budżet b ieżą cy  d la  braku cza  
su p rześlizn ą ł się  przez jej obrady ja k b y  
ty lko d la  z a d o sy ć  u czy n ien ia  w arunkow a  
p raw od aw czem u . U sta w y  p o w y żej w sk a za  
ne, sta n o w ią ce  g łó w n e  rękojm ie praw a pry
w atn ego  i p u b liczn ego b y w a ły  sp orad yczn ie  
tylko w p ro w a d za n e  i rozb ierane a  w reszc ie  
u ch w alan e pod  w p ły w e m  ch w ilo w y ch  o k o li  
czn ości, pod w rażen iem  ro zd w o jen ia , jak ie  
w alka o k o m p eten cy ę  w y ro d z iła . D la  tego  
też  u sta w y  te n ien o szą  n a  sob ie  cech y  pe 
w nego sta łeg o  k ierunku politycznego, p ew n e  
go  system u p ra w o d a w czeg o , n ie uzupełn iają  
się n aw zajem  i n ie  w ią ż ą  się  z sob ą

P rócz tego  w nioski ch w ilow ej w artości 
i potrzeby ch w ilow ej m iesza ły  i p lą ta ły  b ieg  
obrad , a  w y r y w a n e  z ob szern eg o  zakresu  
p ra w o d a w czeg o  m ają w id o czn e  znam ię u 
staw  o k o liczn o śc io w y ch , n ieza w sze  zgod n ye  
z ogó ln ym  duchem  p ra w o d a w stw a  p olity  
czn eg o  , cy w iln eg o  , k arn ego  , h an d low ego  
fin an sow ego  itp. D z iś  ten , jutro ów  projekt 
i w n io sek  za p lą ta ł się , ja k  gd yb y  sz ło  ty lk o

o w y p e łn ien ie  pew n ych  b ra k ó w  w  p ra w o 
d a w stw ie , a  nie o p rzep row ad zen ie  o g ó ln e 
go system u  u sta w o d a w czeg o . O b ce n aw et  
jo jęc ia  za k ra d ły  się tym  sposobem  w  po- 
ira w k a ch  i zm ianach k od ek su  karnego i 
la n d lo w e g o , a  ustaw y fin an sow e p rzes ią k ły  

zn am ien iem  t isk a ln o śc i, b ez  w zg lęd u  na e- 
ton om iczn ą  ich  w artość i w a żn o ść . W p ra
w d zie  w szy stk o  to  nosi n a  so b ie  cech ę  tym 
c z a s o w o ś c i , i sam  rząd  n ie  o d m a w ia  tego  
zarzutu w ie lu  uchw ałom  R ad y  państw a, przy
obiecując na p rzyszłe  jej zeb ran ie ogó ln ie j
sze  w ięcej ra cy o n a ln e  p r o je k ta ; a le  żeb y  
;ylko ty le  o siągn ąć, na to n ie b y ło  potrze- 
)a  aż  d w u d ziestu  m iesięcy .

W  tem  krótkiem  i pobieżnem  w sp o m n ie 
niu ch c ie lib y śm y  tylko d o tk n ąć  g łó w n y c h  
stron p ra w o d a w czeg o  d z ia ła n ia  R ad y  p a ń 
stw a  w  ch w ili zam knięcia  jej ob iad . W p ły w  
ich  n a  m ające  się zeb ra ć  sejm y k rajow e  
o d zn a czy  s ię  ty lk o  w  za sa d a ch  u sta w y  gm in  
nej; w p ły w  zaś na rozw ój ż y c ia  p u b liczn ego  
odbije  s ię  w u staw ie  d r u k o w e j, w  u staw ie  
o sza n o w a n iu  m ieszk ań  i w o ln o śc i o so b i  
stej, k tórych  w yk on an ie  w ted y  dopiero b y 
ło b y  m iarą k o n sty tu cy o n a lizm u , gdyby roz 
d z ia ł w ła d z  i u zn an ie  n ie ty k a ln o śc i sęd z ió w , 
niety lk o  ja k o  z a sa d a , le c z  oraz ja k o  u staw a  
w e sz ły  b y ły  w  p o c z e t sk u tk ów  p ra w o d a w 
czych  R ady p ań stw a.

K O R  E S P O N D E N C Y A  C Z A S I  i .

W a rsza w a  13 grudnia.

©  Dzisiejsze posiedzenie sądu wojenno-polo 
wego, budziło także wielkie zajęcie. Rozpoczęto się 
od dalszej obroty pierwszej dwunastki obwinio
nych, wnoszonej przez mecenasa R idgowskiego, 
przerwanej wczoraj odroczeniem aosyi sąd o w ej do 
dnia dzisiejszego. Ciągnąc dalej trzecią część swej 
mowy, w której to części broni, jak powiedzieliś
my w liście wczorajszym, szczegółowo oeób roz 
począwszy od Obarskiegc-, dowodził niewinności 
jedynastu pozostałych jeszcze klientów z wyzna
czonych mu 12tu. W y k a z a ł, ż e  przysięga nic jest 
dowodem należenia do stowarzyszenia i że samo 
stowarzyszenie nic karygodnego nie przedsiębrało. 
Ma grancie prawnym dalsza obrona również była 
zajmująca jak wczor&j powiedziana, i wykazała 
niewinność tych biednych ładzi, którzy nie w ie
dzieli sami co robią. Prokurator krótko odpowie
dział na obronę, pocićm znownż głos zabrał o- 
brcńca i sesya na pół godziny zawieszoną została.

Gdy sąd zebrał się na nowo, wprowadzono pier
wszego z drogiej dwunastki obwinionych, którą 
bronić ma mecenns Heicel: mianowicie wpr wa
dzono Piotra Dąbrowskiego, majstra szewskiego, 
ojca czworg® dzieci, bladego, przelęknionego i naj
widoczniej obłąkanego. Zaprzeczył on zeznaniom 
poczynionym w cytsdelli, twierdząc, że ci panowie 
pisali co chcieli, a on ze stracha podpisał, i przy
toczył fakt, że go  ze szpiegiem Piwońskim, a po- 
tóm z innymi szpiega®* posadzili. Tłumaczył się 
więc na nowo, ale i teraz; p. Afanasiew, pomimo 
ciągłego mówienia, że dyktuje to co mówi obwi 
niony, napisał odmienne zeznanie od tego które 
porobił Dąbrowski. Badanie Dąbrowskiego, czło
wieka słabego umysłu który się ciągle plątał, by
ło dla nas widocznym dowodom podstępnego ba
dania, które w rezultacie daje to co chce ,$uVwi- 
rent. Biedny Dąbrowski, nieprzytomny, niewiediąc 
co czyni, podpisał znownż rzeczy nie swoje.

Po Dąbrowskim wprowadzono Wład. Wojtkiewicza,

rodem z Pińska, rei gii prawosławnej, który tylkoj 
czytać i pisać po polska umie, a był czeladnikiemsto- 
arskun w Warszawie. Młodzieniec ten ma lat 20, 

charakter silny, szlachetny, zrobił najlepsze wra
żenie. Zaprzeczył wszystkiemu co mówił w cyta
deli, bo tam jenerał Jennolow, pułkownU i audy
tor, zmnsiii go pogróżkami do mówienia niepra
wdy— i on od chwili w której pułkownik Fedorow 
bił go po twarzy i głowę jego tłukł o szatę, py
tając o Obarskiego, którego on nie znał, poczćm 
dozorca pchnął go pomiędzy pijaków i łotrów —  
od tej chwili postanowił nie mówić prawdy. Przed 
sądem jednak zeznaje szczerą prawdę. Przysięgał, 
lecz roty nie pamięta, był dziesiętnikiem, a stowa
rzyszenie nie miało nic więcej na cela prócz wza
jemnej pomocy w biedzie i w ubóstwie. Wspo
mniał dwa nazwiska których nie wydał: Kozer- 
skiego i Kwiecińskiego. Pytany kto był naczelni
kiem, rzekł że nie wie, ale chyba zdrajca Piwoński 
i dozorca policyjny Rakawski. Intryga więc policyjna 
coraz więc.j w tej sprawie na wierzch wychodzi. 
Wspomniał, że od 8 lat zemstę w piersiach nosi, 
za zabicie ojca jego przez rządowego asesora w 
Kamienia Koszyrskim na Wołyniu za spóźnienie 
się w opłaceniu podatków. Ojciec jego był wów
czas chory, dzieci pięcioro chorowały na szkarla- 
tyoę; gdy ma byio lepiej, pojechał do asesora, po 
datki zapłacił, a asesor ojca tak zbił, że w mie
siąc potem umarł i umarła także siostra obwinio 
nego ze zmartwienia po śmierci ojca. Matka nie 
npomniała się o tak srogą krzywdę, bo sprawie 
dliwość tam jest tylko dla bogatych, a nie dla 
biednych. Euergiczne tłumaczenie się Wojtkiewi
cza, zostało także zmienione w dyktowaniu p. Af®- 
nasiewa, który robi sobie igraszkę z publiczności 
i sądu i ciągło przekręca wyrazy obwioionych. Po 
skińczonem badaniu, Wojtkiewicz wybiegł przed 
sąd, klęknął i prosił w następujący sposób: „Pa 
„nie jenerale, dowiedziałem s ię , że jestem żołnie 
„rzetn polskim, a dowiedziałem się w cytadeli ż 
„oskarżenia. Jeżeli jest winą być żołnierzem poi 
„skim, niechaj ginę jak żołnierz— i rozstrzelajcie 
„mnie; jeżeli nie jest winą— uwolaijcio. Proszę 
„cię panie jenerale, niechaj ginę jak żołnierz poi 
„ski i rozstrzelajcie mnie". Biedny młodzieniec, tyle 
szlachetny, najlepszy Polak chociaż prawosławnej 
wiary, tłumaczeniem swojem pełnem prostoty i 
prośbą do głębi serca poruszył i rozrzewnił. Na 
t-.m dzisiejsze posiedzenie zakończyło się; dalszy 
ciąg b. dań rozpocznie się w poniedziałek 15 t. m. 
o godtinie lOej rano.

B e r l in  15 grudnia.

5  Z ost&teczneei uzupełnieniem się ministeryum 
Bismarka ludźmi z stronnictwa feudalnego znikła 
wszelka nadzieja, że rząd w stanowczej chwili 
skłoni się do zakończenia obecnej kryzys polity
cznej stósownemi koncesyami. Feodaliści niczego 
się tak bardzo nie obawiali, jak takiej ewentual
ności. Zsstmowionie się w połowie drogi było dla 
nieb, po tak kategorycznych cświadczeniach panu 
jącego w odpowiedziach na adresy lojalności, nie
godną słabością i niedarowanym błędem. Dziś się 
uspokoili. Spełnione najgorętsze życzenie. Ministe
ryum czystej krwi i jednego wyznania polityczne
go stoi u tteru rządu. A chociaż to jeszcze nie 
Aruimy-Boitźenburgi, nie Kleist-Retzowy, nie Seuffi 
Pilsachy, nie Gerlachy i tym podobni w niem za
siadają, to są to zawsze mężowie silnej wgli i od
powiedniej energii, aby to, co panujący przedsię 
wz ął i przeprowadzić postanowił, przywiedli do 
końca w nienaruszonej całości, zgodnie z jego  
myślą.

Że się feodaliści w przypuszczenia swem nie 
mylą, dowodzi tego najprzód sam skład obecnego 
ministeiyum. Nie są to ministrowie fachowi, mini
strowie tak zwanych zdolności administracyjnych, 
których powułano do w ładzy, aby przeprowadzili 
pewne szczegółowe reformy w wewnętrznej orga- 
nizacyi państwa. Ani p. Bodelscbwiugh w w ydziile 
fiaansów, aui p. Itzenplitz w wydziale handlu, ani

p. Selchow w wydziale gospodarstwa krajowego, 
ani p. Euleuburg w wydziale spraw wewnętrznych, 
każdy z osobna i wszyscy razem nie są usposo
bieni do spełnienia takiego zadania. O to toż obe
cnie wcale niachodzi. Niechodzi nawet wyłącznie
0 reorganizacyę armii, jak to sam król w jednej 
z przemów swoich wyraźnie oświadczył. Chodzi o 
nowe ozaaczenie stosunku władz prawodawczych 
do siebie, o określenie stosunku ustawy konstytu
cyjnej do panującego, który mniema mieć prawa 
udzielne, prawa początku boskiego, prawa tradycyi 
historycznej, prawa leżące zewnątrz ustawy kon
stytucyjnej, niemogące uledz żadnemu uszczerbkowi
1 na któryoh też uszczuplenie panujący żadną mia
rą zgodzić się nieobce.

Aby cel taki osięgnąć, do tego nie potrzeba mi
nistrów iacbowycb, ministrów zdolaości admini
stracyjnych, lecz ministrów partyi, ministry t  /  łona 
stronnictwa, wyobrażeniami swemi najwięcej do 
popierania takowego celu pochopnego, słowem mi
nistrów czynu. Jakim wydziałem ten i ów z n b 
zarządza, to rzecz mniejszej wagi. Rzecz główna, 
jedność i solidarność wszystkich razem. Czy obe
cne ministeryum przejęte już jest fiuhem  je 
dności i solidarności, trudno na pewne .twierdzić. 
Wielu mniema, te  jeden lub dwóch członków u- 
stąpi miejsca jeszcze innym. Domysł .pa^a aa,m i
nistra sprawiedliwości p. L ppe i min tra oświe
cenia p. Mtihlera. Kreuz Ztg  pogłosce tej zaprze
czyła, i trzeba tema wier yć, b ć ona w takich 
rzeczach bywa dziś najlepiej sformowaną. Mówi 
za tem i ta okoliczność, że ministeryum obecne 
było już ukonstytuowane, kitdy wyszedł kontrasy- 
gnowany przez prezesa rady m oistrów p. Bis -ar
ka reskrypt królewski do ministeryum z wezwa
niem ogólnego podzięko w . nia w imienin króle w- 
skiem na adresy lojalności złożone nic przez oso
biste deputacye. Jest to wsżua okoliczność, zape
wne nie przypadkowa. Skutkiqn podpisu reskryp
tu królewskiego przez p. Bismarka, ministeryum 
nowo złożone przyjęło stanowisko polityczne okre
ślone przemowami ferólewskiemi, i zobowiązało się 
tem samem do przeprowadzenia tego wszystkiego, 
co w nich ogólnie, lub jak reorganiz&eya srmn 
i szczególnie było dotknięte. Jest to drugi dowód, 
żs o koncesyach i o kompromisie, w celu załatwie
nia sporu rządu z reprezentacją kraju, nie może 
być w tej chwili mowy i że stronnictwo feodalne 
może z większą niż kiedykolwiek pewnością liczyć 
na spełnienie i reszty swofen życzeń.

W tak krytycznym stanie rzeczy trzeba mieć 
miedziana czoło, aby twierdzić, jak to czyni Kreuz 
Ztg, że nietylko niem atz.w  rządzie żadnej dążno
ści reakcyjnej, lecz że się nie nie dziaje pizeciw  
konstytucyi. Dotąd wprawdzie, mówiąc słowy p. 
Bismarka, stawia się tylko teorya przeciw teoryi, 
interpretacya przeciw interpretacyi, ale jeżeli jedna 
z tych teoryj i interpretacyj znalazła miejece w 
przemowach królewskich, a te przemowy stały się 
programem politycznym nowego gabinetu, to czło
wiek tyłko złej woli lob obrany z rozumu twier
dzić może, że się nic nie dzieje przeciw konstytn 
cyi i że nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo. 
Czemże jest reorganizacya arm ii, dokonana i u- 
trzymywana bez przyzwolenia reprezentacyi kraju, 
jeśli nie aktem przeciwkonstytucyjnym? Czem rząd 
bez uchwalonego budżetu? Czem pociąganie do od
powiedzialności urzędników posłów za ich głoso
wanie w izbie? Nie mówię już o widomych dla 
każdego dowodach dążności reakcyjnych, o ście
śnianiu wolności prasy najsubtelniejszem tłumacze
niem prawa drukowego, o krępowaniu takiemż 
tłumaczeniem prawa o stowarzyszeniach. Orgsn stron
nictwa feodaluego domaga się coraz snrowszjch  
środków przeciw jednemu i drugiemu. Ogranicze
nie ich jest dla niego już tylko kwestyą czasu, 
chociaż jedno i drugie zagwarantowane jest ustawą 
konstytucyjną i odpowiedniemi prawami org aiczae- 
mi. Poczekajmy jeszcze czas niejaki, a feto wie, 
czy nam organ feodalny nia wytłurasczy, jak to 
przecież już uczynił względem oktrojowaci • pra
wa wyborczego, te  i zamach fetami ni ęuzia 
aktem przeciwkonstytucyjnym ?

Część Iiteracko-Artystyczna. 

SIŁY PRODUKCYJNE.
aWAcasEsriE st r o ju  s a h o b o w e o o ,

przez

( R o l n i k a  od P r z e m y ś la ) .

Dowodem życia lu d zk ieg o  jtst praca, zdążać ona 
m usi do jego przeznaczeń, inaczej nie będzie lada 
ką ale bydlęcą. P rzezn aczen iem  ludzkości jest po
znanie Boga, któro wznieca dlań uwielbienie, a to 
jest warunkiem zbawienia. .

Gdiie więc niema takiej pracy, tam się nie żyje 
po ludzku, gdzie nie jest tak kierowana, tam nic 
ma poznania Bóstwa, uwielbienia dla niego, tam 
niema i drogi do zbawienia.

Popisem pracy, btóra ®*teryę obrabia, man 
stryi, rolnictwa są teraz wystawy, a pracy ducha
są dzieje. . . .

Na tych popisach wykazują się narody ze swego 
życia, legitymują się ze swego szlachectwa.

Każdy zaś naród pracuje wedle swoich usposo
bień, na które' się klimat, SJ6"8' Lłlc& J*6o rzek, 
sąsiedztwo morza i ludów, zł® In® pomyślne i08y
jego gkładają. , .

Ztad na wystawach p -zna bez napisu, oto jest 
nraca fra n c u sk a , ta angielska, a tamta niemiecka; 
bo k a ż d e n  naród, ba k a ż d e n  wiek ma inny charakter 
swej pracy, j»k każden człowiek choć pisze to g- - 
mo, inaczej stawia swe litery.

W tż albo odmień ten sposób, którym en daje 
wyraz swej pracy, zabijesz ją samą. Odbierz ma

larzowi koloryt, htóry sobie przyswoił, słabo wy
maluje , a  raczej U3tanie malować. Każ francuzom  
juchty dziegdziowe wyprawiać, moskalom złutai- 
ctwa pilnować, nie będzie ani dobrych juchtów, ani 
8makownycb klejnotów.

Wszelkie usiłowanie odnosić się musi do celów 
ludrkości—  iść musi drogą narodową.

K ti tym objawom życia ini e  cele Wytyka, lab 
je na im ą drogę spycha— filozof, rząd esy kosmo 
poi ta, zabija prscę.

Już starożytni trzy kierunki oznaczali
ściom ludzkim, mówiąc: quod justam ,  ------
ao honestum— to niby ramiona jednego świeczni-

d ążn o -
bonnm,

ka duszy; niejako trzy źródła, z których płynie 
praca: sumienie, petrzeby do życia, uczucie pię
kna.—

Tkliwość sumienia składa naród w religii i pra
wach; co ziemia dostarczy, przemysł zdobędzie, 
w mieniu; a wyrabiając w sobie qaod honestum, 
wyraża to we formach, któremi włada, materyą, 
którą do tonu swych uczuć dobiera, i nią niejako 
objawia przed sobą i światem, co się w głębi serca 
jego i odbywa.

Tak pod niebem pogodnem, a jasnem słońcem, 
Włoch świetne rozpina obrazy, stawia posągi; po 
sępuy Niemiec buduje tumy, a wiekami silą się 
lody, aby to formy piękna wykształcić.

Izapew®e > lud któryby się nie zdobył jak ca 
tamborów i lep®0*” ; zaprawdę jeszcze jest hordą, 
ani ttż jest dlań miejsce w dzisiejszej rodziuie na
rodów Europy-

Wśród krwawych bojów z® siebie i ludzkość, 
wśród ciężkich klę^k i zwycięzstw świetnych, po 
mężach w it y c h  nauką i cnotą, przy blasku wła
dzy najwyższej, w poczuciu posłannictwa swego 
podnosi się doaza narodu, mogą jedynie kształcić

się formy, któremi stfojej zacności wyraz na
daje.—

Nam życie rolnicze, niebo surowsze, a częste o- 
boay, wskazały ku tomu przed inuemi —  strój i c- 
byczaj.

Na wykształcenie tychże składały się wieki tak 
życia prywatnych, jak i publicznego. Dla tego to 
naród prawa czy wolność da sobie odjąć, ale z® 
to zarobki dziejowe stawa do walki na śmieić *).

Dlatego kto ta chciał serca pozyskać, strój pol
ski przywdziewał, a kronikarze jako malam noUm 
ściśle wytykali, żo go ten lub ów król nie njs:ł. 
Istotnie uigdy natenczas dobra tu nie było, czy t > 
za Leszka Czarnego, czy za Zygmunta Wazy.

Nie z samych książek albo systemów poznają 
narody warunki swojego życia. Swi&domość tychże 
Bóg nadał każdemu stworzeniu. W tym poczuciu 
nosimy dziś strój narodowy-

Cóż na to mówi teorya życia społecznego?
Każda praca, jeśli niema być marna, składać się 

musi z dwóch czynników, które jedynie są w sta
nie podnieść ją do należytej potęgi, musi wycho
dzić z podziału i sprzymierzenia usiłowań pojedyń 
czycb.

Podział prrcy nadaje najwyższy spryt mecha
niczny, a łączność dopiero tworzy produkt zamie 
rzony.

Zostańmy pray znanym przykładzie fabryki 
igieł:

Stawa taka fabryka, zastósowauy w niej podział

*) Montesquieu: „Esprit des Loix:“ Dans ces con- 
ąućteB, il ne suffit pas des laisser ś  la nation raincue
sea loix; il est peut-Ćtre plus nćcessaire de lui laisser 
aes moeurs, parce qu’un peuple connott, aime et dś- 
fend toujours plus ses moeurs quo ses loix.

pracy— ten gładzi, ów ostrzy, tamten w igłach u 
szka wybija. Ołóż widzimy:

1) Że żaden z ty ch  robotników nie dostarcza nic, 
coby do użytku się przydało —  bo cóż komu 
z tego, że tea wprawnie gładzi, że tamten szyb
ko szlufuje.

2) Praia każdego oderwana od całości, nie da 
mu życia czyli utrzymania.

3) Dopiero połączone ze współpracownikami ce
lem i miejscem wydaje zamierzony skutek, czyli 
produkt, którym jest dobra i tania igła.

Tak więc podział pracy jest podrzędnym warun
kiem i zostałby martwym deptakiem, gdyby mu 
właściwa potęga twórcza, to jest zespolenie pracu
jących czyli sprzymierzanie sił produkcyjnych nie 
dało skuteczności i życia.

Dwa a dwa czynią cztery, ale i dwa miliony a 
dwa miliony czynią cztery miliony.

Co tu we fabryce jest prawdą, jest także pra
wdą we wielkiej pracowni zamożnośei i potęgi 
narodu.

Ależ bo nsród a fabryka, to jakaś w tem różni 
ca? Zapewneć jest— i nie mała!

Najprzód widoczna jest w rozmiarach, a draga 
w rodzaju bytu.

Naród, to wielka indywidualność, nietylko tych 
obejmuje, co dzisisj żyją , ale stoi pracą prze
szłych a nawet i przyszłych pokoltń; bo dla kogoż 
giną krocie w obronie wiary lub granicy; czemże 
są długoletnie traktaty lub długi spłacalne po pe
wnym przeciągu lat?

Indywidualności te poczęły się w Europie wraz 
ze światłem Ewangelii, która zawisnę szczepy po- 
jedyńczych plemion jednością wiary skojarzyła, 
kościół pobłogosławił i na swem łonie mozolnie 
wypiastował, toć już w samym związku łączność 
była im matką, a w dalszym postępie znów każ
den krok, jej tylko wynikiem.

Narody europejskie są dziełem c y  ilizaeyi ehrze 
ściańskiej —  katolickiej —  zakooy, bractwa, ład 
hierarchii kościelnej w ju czjł prayisła eni pokory 
i poświęcenia, uczynił łączność możiiv ątak, żp naro
dowa łączność czyli miłość ojczyzny, spray mierzenie 
sił produkcyjnych są iedao ząacząco. Czyli je dziś 
system polityczny rozdziera, czyli widoki partyi 
szarpią, prędzej czy później diścignk ich kara, 
która w porządku świata na tych wymierzona, co 
siły s-rodukcyjne niszczą — takie sysiemy czy  par- 
tye zaginąć muszą na brak s i ł , żywotnych, na 
armie bezpłodne, upadek produkcji, niedobory fi- 
nausowe; albowiem ile stoi wyrobionych indywi- 
dualnośoi narodowych w Earopie, tyle ona przed
stawia sił produkcyjnych, których uirzymanie jest 
jej wspólnym najwyższym interesem. A ża to 
prawdą jeat w życiu, patrzcie na kartę Europy, 
czyli nie taro, gdzie naród rozbity, łączność jego 
z teraźniejszą i przeszłych wieków pracą zerwaną, 
czy nie tam takża leży oaza nędzy wśród zamo
żności innych narodów?

Kowal, co kouie kuje, lub ten, co fregaty | 
cerae buduje, korzystać musi ze wszystkich 
aalaaków kowalskich od pierwszego kowala, 
Tubalkaina począwszy; podobnie też każda pi 
w narodzie budować musi na zasobach wiedzy 
czuć i sposobach jakie on sobie w ciągu wiei 
przyswoił, musi z niemi się łączyć. Każda w 
dokonana praca musi przechodzić własnością 
późniejsze pokolenia, jako spadkobiercę pop 
dnieb, inaczej praca ich to ciągłe niemgwlęcl 
ciągła rekapitulacya, kamieniem Sysypha. Bi 
pod Grunwaldem, odsiecz Wiednia, badania 
peroika, muzyka Szopena czy zapis Maciąga 
jest własnością Szreaiawitów, Toporczyków, 
dżiny Kopernika albo Maciągów; nie tego, co



2

Los izby poseslkiej był dla mnie dawno roz
strzygniętym. Przeniewięrzenie się tylko jej swo
jemu dotychczasowemu przekonaniu może ją  od 
rozwiązania uratować. A 4e takie moralne samo
bójstwo jest niemożebnem bez rzucenia hańby na 
c«ły naród, a przyszła izba nie będzie prawdopo
dobnie inną od obecnej, łatwo sobie wykreślić ko
leje , przez które konstytacyonalizm pruski prze
chodzić będzie, zanim przy pomyślniejszych okoli
cznościach wybrnie z tej niebezpiecznej toni. Będę 
się cieszył, jeżeli jej całkiem uniknie.

Paryż 13 grudnia.

Znacie już odpowiedź Cesarza na mowę mianą 
przez barona Budberga przy jego urzędowym przy
jęciu w Tuileryacb. Odpowiedź ta pokazująca ści
słe stosunki między Francyą a Rosyą, sprawiła 
^rażenie. La France rzekła, że hr. Kisielsw, o 
którym wspomniał zaszczytnie Cesarz, zaprowa
dził pierwszy dobrą wiarę w dyplomaeyi rosyj
skiej. Comtitutionnel dodał, że misya barona Bud- 
berga jest bardzo Ważną. Względy jakich używał 
i używa hr. Kisiclew na dworze tuileryjskim, wy
tłumaczyły dawno Dóbaty, przypominając, że ten
że były ambasador odwrócił od F.ancyi koalicyę, 
która się gotowała na sławnym zjieżdzie w W ar
szawie. Tak baron Budberg jak  Cesarz mówili na 
otegdajszym przyjęciu o wspóluości Fraucyi i Ro- 
syi. Z ich słów wywróżono, że idzie dziś głównie 
Francyi i Rosyi o sprawę wschodnią. Dawno już 
donoszę o coraz większym wiązaniu się Francyi 
7. Rosyą. Wiązanie to jednak nie dojdzie zapewne 
nigdy do zerwania z Anglią- Świat polityczny u- 
waż niejaką sprzeczność języka i postępowania 
Rosyi w projektowanym małżeństwie W. księcia 
Mikołaja z księżniczką duńską, siostrą przyszłej 
księżnej Walii. Małżeństwo to zdaje się pewnem. 
Roaya znalazła nowy organ, wylany dla niej w Se- 
maine Universelle wychodzącej w Brukseli. Jak 
Nord, organ ten zalecał był księcia Leuchtenber 
skiego aa króla greckiego. Courrier du Dimanche 
i frankfurcka Europe prowadzą systematyczną wal
kę z organami resyjskiemi. Dzienniki te reprezen 
tują politykę innego dworu, mającego przeciwne 
interesa w Grecyi. '

W Petersburgu zakłada się fraucuzka kaplica, 
kaplica katolicka, przy której będzie szkółka. Na 
te dwa zakłady zbiera składki hr. Segur La- 
moignon.

Sprawa grecka zoBtała zamąconą na zachodzie 
przez depesze telegraficzne i do tego zamącenia 
przyczyniły się głównie depesze przychodzące z 
Tryestu. Nie mniejszy zamęt sprawiły depesze za
chodnie w Atenach. Grecy nie uwierzyli depeszy 
jenerała Kalergi donoszącej o nie przyjęciu koro 
ny przez księcia Alfreda. Nie uwierzył temu i pau 
Scarlett, pełnomocnik angielski. Ostatnie zdarzenie 
potwierdziło doniesienie, że kandydatura księcia 
Alfreda była na seryo. Anglia myśli dziś posłać 
umyślną ambasadę dla podziękowania i wytłóma- 
czenia się Grekom i zapewne dla poprowadzenia 
dalej rzeczy w interesie Anglików. Książę Alfred 
nie udał się do Koi fu. Uda się on tylko do Nea
polu. Anglia zrzeka się stanowczo tronu greckiego. 
Ks. Ferdynand portugalski ma byćbogatym i ma lubić 
życie spokojne. Bardzo był on rad kiedy mógł zdać 
synowi rządy Portugalii. Jego kandydatura jeBt 
jednak na stole. M orning P ost zarzuca mu, że wy
znając religię katolicką, nie jes t dobrym dla Gre- 
cyi, namiętnie schyzmatyckiej, na co Constitution- 
net odpowiada, że Grecy nie są wcale namiętnymi 
schyzmatykami, że wiele ich wyznaje religię ka
tolicką. W chwili obecnej tak Francya jak  Anglia 
mają być bardzo zaambarasowane sprawą grecką, 
z przyczyny braku poważnego kandydata do tro 
nu. Francya posyła jeszcze do Grecyi okręty i pie
chotę morską, w przewidzeniu potrzeby wylądo
wania.

Wyjazd księcia Łabanowa ze Stambułu zmieszał 
tutejszą ambasadę turecką. Mogą wyjść ze sprawy 
wschodniej ważne wypadki.

Po odebraniu n&tnych rozkazów od Cesarza, ks. 
Talleyrand udał się do Berlina, nie w charakterze 
pełnomocnika lecz ambasadora. W charakterze am 
basadora przyjedzie także do Paryża hr. Goltz. 
Przywięzują tu zawsze wagę do tych tytułów i 
wyprowadzają wniosek, że utrzymuje się myśl zgo
dnego postępowania Francyi, Prus i Rosyi. Ks. 
Reuss miał wytłumaczyć panu Dronyn de Lhuys 
powody czysto-wewnętrzne przywrócenia w Pru
sach obchodu zwycięstwa odniesionego r. 1814. 
Wracając z Włoch, księstwo Pruscy nie m sją prze
jechać przez Turyn, co jest tłumaczone na korzyść 
dzisiejszćj polityki Francyi.

W  sferach urzędowych panuje przekonanie, że 
pomimo przyjęcia tek ministeryalnych przez pp. 
Perrnzzi i Miughetti wielbicieli Acglii, nowy gabi
net tnryński nie będzie szedł w sprzeczności z po

lityką francuską. Gabinet ten zaczął swą czynność 
od starania się, aby nowa pożyczka włoska w su
mie nie 500 lecz 600 milionów, mogła być zawar
ty w Paryżu. Za tem interesem chodzi p. Nigra i 
baron Rotszyld, bankier włoski. Nie wiadomo do
tąd czy Cesarz zmieai decyzyę i zezwoli na po 
życzkę. Rotszyld podtrzymuje kurs ostatnićj po
życzki włoskićj. Gdyby nie on, pożyczka ta stała
by dziś może na 69 lub 68, stan bowiem południo
wych Włoch jest opłakany a reorganizacya towa
rzystwa czynu przesądza nowe wypadki, jeżeli nie 
od strony Rzymu to na granicach Włoch. Słusznie 
lub nie manifest ks. Murata wiązany jest z polity
ką autonomiczną, którą wymienił w Neapolu dzien
nik Napoli. Ks. Murat wrócił z Bougival do Pary
ża. Mało on przyjmuje.

Prowadzi się żywa polemika o sztukę „fils de 
Giboyer" graną przy świstaniach w teatrze fran 
enskim. P. Emil Aogier, autor jój, oświadczył w 
przedmowie ogłoszonćj w dziennikach, że chciał 
uderzyć nie na zwyciężone partye polityczne lecz 
oa samą partyę klerykahą. La France odpowie
działa na to, że sztuka reprezentuje osoby polity
czne i że nie patryotycznem jest wyszydzać ludzi 
przekonanych o potrzebie zatrzymania Rzymu. Sztu
ka „le fils de Giboyer" utrzyma się, bo w teatrze 
francuskim publiczność jest spokojną i szuka je
dynie zabawy. Co innego by się stało gdyby sztu
ka była daną w Odeonie. P. de Pradt ma odpo
wiedzieć panu Emilowi Augier w wierszu „la 
chasse aux vaincus“, który wyjdzie w Correspon- 
dant.

Mowa jen. Prima miana w senacie madryckim, 
h la pełna dumy i osobistości. Maluje ona czło
wieka. Ludzie prawdziwie polityczni tak nie mó
wią. Jen. Concha podał się do dymisyi z ambasa- 
dorstwa, w chęci jak  żąda niepodległego wyraże
nia się o wypadkach w Meksyku.

Mówią, że Cesarz ma mianować senatorem pana 
de Sacy, orleanistę i redaktora Dóbatów, który 
niedawno był zaproszony do Compićgne. W tem 
mianowaniu ma być ręka pana Michała Chevalier. 
Pau Sacy ma 60 lat i jest bez ambicyi, ale ma 
syua w Izbie obrachunkowćj, który potrzebuje pro- 
tekcyi. Mianowanie senatorem pana de Sacy spra
wi hałas w dziennikarstwie i publiczności.

Błędne skazanie na śmierć niewiunćj kobiety 
przez sąd kryminalny obudzą zajęcie opinii publi- 
czuój i całego sądownictwa. Na ostataićj konfe- 
tencyi adwokackićj, p. Leon Renauld uderzył na 
dzisiejszą procedurę kryminalną, szczególniej na 
więzienie sub secreto i na podstępne indagacye.

Cesarz udał się wczoraj do rogatek tronowych 
dla obejrzenia tymczasowćj bramy tryumfalućj, 
która ma być zbudowaną z kamienia. Cesarz nzuał, 
że zmiana rysunku tćj bramy jest potrzebną.

P. Granier de Cassaignac obejmuje stanowczo 
redakcyę Echo de la Presse. Część finansową te
go dziennika ma traktować Mires.

Horacyusz Vernet ma się cokolwiek lepićj.

Paryż 13 grudnia.

B. Jakkolwiek zbliżenie się Francyi do Rosyi 
wielostronnie szczególniej od wypadków w Grecyi 
czuć się dające, nie było tajemnicą dla nikogo, je 
daakie opinia publiczna dozna bezwątpienia pe
w nego rodzaju zdum ienia, gdy słow a wyrzeczone 
przez ambasadora rosyjskiego barona Budberga, a
głównie odpowiedź Cesarza Napoleona dojdzie do 
wiadomości wszystkich. Żaden jeszcze monarcha 
Francyi nawet ze starszej linii Burbonów z takićm 
uczuciem nie wyraził się, mówiąc o narodzie i Ca
rze rosyjskim. Wiadomą jest rzeczą, że bezwarun
kowe współczucie władzcy Francyi jest ostrzeże
niem dla Anglii. Zbyt bliską zdaje się być nowej 
fazy kwestya wschodnia, skoro Cesarz Francuzów 
tak sprzeczne z ogółem narodu objawił współuczu- 
cie. O wspólności interesów częBto bywała mowa 
ua panowania Ludwika Filipa. Mężowie Btanu o- 
wej epoki z trudnością tłumili szczerą chęć serde
cznego zaprzyjaźnienia się z dumnym potentatem 
północy. Car Mikołaj obojętnością często nawet 
eaergiczniejszemi oznakami paraliżował wszelkie na 
drodze zbliżenia zabiegi. Kupcy i bankierowie, giełda 
i przemysł wahali się między zysków pokusą a tra- 
dycyjnem i prawdziwie niepojętem współuczuciem 
mas. Za rzeczypospolitej było stronnictwo, które 
z obawy socyalizmu na seryo ręce ku północy wy
ciągało. Car moskiewski uważany był za jedynego 
opiekuna porządku i zbawcę spóleezeństwa. Ce
sarz Napoleon III dowiódł, że spółeczeństwo nie 
tak rozprzężone jak  się niektórym dziś opozycyę 
wznowić usiłującym mężom stanu zdawało. Bez 
bagnetów północy utrzymał porządek i wiadomo 
co zrobił. Car rosyjski uznał narodowość włoską, 
Cesarz N»poleon podniósł zasadę narodowości io -  
piera się na niej. Nie masz wątpliwości, że gdzie
kolwiek dwaj monarchowie węzłem przyjaźni sko-
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jarzeni występują wszędzie ich przeciwnicy z teks 
tem deklaracyi i dopełnionych czynów w moc za
sad głoszonych, drogę im zastąpią.

Donoszą z Petersburga, że się mocarstwa na u- 
trzymanie protokółu londyńskiego zgodziły, ale za
razem dodają, że co do następcy króla Ottona je 
szcze się nie zgodziły. Właśnie na tem głównie za
leży, kto będzie panował w Grecyi i czy potrafi 
panować z zaniedbaniem zasady wywołanej i tak 
żywo przez ludzkość przyjętej.

Wczoraj gdzie tylko zdarzyło mi się słyszeć roz
prawiających o recepcyi w Tuilleryach ambasado
ra rosyjskiego, wszędzie jedną słyszałem konklu- 
zyę: „Kwestya wschodnia wkrótce wyjdzie na stół, 
a kwestyi wschodniej dyplomaci nie potrafią ani 
odroczyć, ani rozwiązać."

Program ministerynm Fariniego w Turynie, depe
sza telegraficzna przyaiosła, O ile sądzić można z 
tekstu telegraficznego, nastąpiła zmiana osób ale nie 
zmiana rzeczy. Tylko zdaje się, że gabinet obecny 
więcej do Anglii niż Francyi zbliży s ię , co dla Wło 
chów nie rokuje pomyślnej przyszłości, chyba na 
wypadek wojny europejskiej. Z Rzymu doszedł nas 
rozkaz dzienny pro-ministra Merode przeciwko roz
prawom politycznym w armii pontyfikalnej. Jest to 
dowód braku karności w tej kupce różnorodnego 
zaciągu. Wszakże wojsko papieskie jeBt ciężarem 
skarbu, ale nie rękojmią siły. Rzym strzeże nie 
siła nawet materyalna, ale moralna rządu francu
skiego; zdaje się, że na tej dopóki Cesarz Napo 
leon III panuje a Pius IX żyje, Rzymowi mezbę 
dzie. Widoczna reakeya czuć się daje w sferze rzą
dów ćj co do kwestyi rzymskiej. Spodziewają się 
żwawych dyskosyj w Izbach a mianowicie w se 
nacie. W  początku to jest 12go stycznia Cesarz o- 
twerzy sesye senatu i Ciała prawodawczego zwy 
kłyua obrzędem- Dyskusya nad adresem dopiero 
w końcu stycznia nastąpi. Spodziewają się tym
czasem wiadomości pomyślnych z Meksyku. Zwy- 
cięztwa jenerała Forey na rękę-by teraz były rzą- 
dowi.

Mylnie doaiesionćm było w niniejszćm piśmie o 
małżeństwach króla Wiktora Emanuela i ks. Leuch- 
tenberskiego z dwiema księżniczkami Murat. Jedna 
jest tylko do wydania ża m ąż, ks. Anua Murat. 
Stsrsza albowiem jeszcze przed rokiem 1848 za
ślubiła pana Chassiron, majętnego właściciela. Księ- 
żuiczka Anna z powodu urody różą z Compibgne na
zywana, jest przedmiotem szczególnej życzliwości 
obojga Cesarstwa. Zapewne, że spowinowaceni wy
socy opiekunowie życzyliby sobie związku odpowie
dniego dawnej świetności rodu pupilki. Były w tym 
celu dawniej starania, ale na teraz głos powsze
chny i śmiem poręczyć, że dosyć uzasadniony krą
ży o projektach skromniejszych ais sfery uczucio
wej sięgających. Cesarstwo nie m ają być przeci
wni zamiarowi, który gdy już będzie bliski urzeczy
wistnienia, nieomieszkara czytelnikom Czasu donieść 
i jestem pewny, że nie jeden wywoła okrzyk i za- 
dowalniające sprawi wrażenie.

Lwów 16 grudnia. Ministerynm Stanu zamia
nowało profesora przy uniwersytecie lwowskim Dra 
Jana Paździerę, egzaminatorem w oddziale sądo
wym komisyi do teoretycznych egzaminów rządo
wych. __________

N. Pan nadał hr. Ludwikowi Cavriani, radzcy 
namiestnictwa we l.w ow ie, tytoł i charakter radzcy
dworu.

Ministerynm stanu zamianowało Drów Edwarda 
Kellermanna i Karola Sporna, radzców lekarskich 
krajowych w stanie rozporządzalności, takimiż 
radzeami do Galicyi, pierwszego na obręb rządowy 
lwowski, drugiego na krakowski.

Wiedeń 16 grudnia. Obie Izby Rady państwa 
miały dzisiaj posiedzenia zapewne ostatnie, gdyż 
przedmioty obrad wyczerpane dziś zostały. W Iz 
bie wyższej kardynał Arcybiskup wiedeński zawia 
domił prezesa, iż we czwartek odprawi solenne 
nabożeństwo w kościele św. Szczepana na podzię 
kowanie Najwyższemu za szczęśliwe ukończenie 
prac prawodawczych tej sesyi. Następnie gdy do 
komisyi kontrolującej długi publiczne otrzymali na 
przeszłem posiedzeniu większość głosów tylko bar. 
Rothschild, ks. Colloredo i bar. Baumgartner, a 
bar. Reyer wybrany do tej komisyi nie przyjął 
mandatu, przeto wybór dwóch członków uskute
czniono i takowy padł na bar. Rueskefera i fm. 
bar. Hess;?. Dalej przystąpiono do obrad nad aktem 
bankowym z powodu zmian poczynionych przez 
komisyę mieszaną, a które już Izba niższa przy
jęła. Zmiany te zupełnie zgodnie z uchwałami izby 
niższej przyjęto ryczałtem* H®r- Pip^tz gubernator 
banku oznajmił, iż zdarzyć się może, iż ze strony 
banku projekt układu uchwalony przez obie Izby,

nie zostanie przyjęty. Gdy atoli mówca nie wniósł
o odrzucenie projektu, przeto głos jego nie miał 
żadnego znaczenia. Minister skarbu w mowie swo
jej wykazał, jak  wiele rządowi zależy na przyjściu 
aktu bankowego do skutku, gdy atoli odrzucenie 
przez akcyonsk-yuszów umowy nie jest przeszkodą 
którejby się przezwyciężyć nie dało, przeto można 
przypuścić, iż układ niniejszy wejdzie w życie.

Na tem skończyły się obrady. Prezes Izby w mo
wie pożegnalnej dziękuje Izbia za ja j udział w pra
cach, a kardynał Rauscher dziękuje w zamian pre 
zesowi.

W Izbie deputowanych odczytano pismo z Izby 
wyższej nadeszło o uchwaleniu ustawy finanso
wej i budżetu na r. 1863. Ponieważ jeszcze w Izbie 
wyższej toczyły się obrady nad ustawą bankową, 
przeto niemogło jeszcze nadejść zawiadomienie o 
rezultacie uchwał tej Izby. Następnie przystąpiono 
do wyboru członków do komisyi kontrolującej dłu
gi państwa. Przy odejściu poczty wybór członków 
nie był jeszcze wiadomy. (Telegram doniósł nam 
wczoraj, iż wybranymi zostali: Taszek, Herbst, 
Winterstein, Kaisersfeld i Kiński).

Królestwo Polskie.
Ogłoszoną została w Warszawie nowa swobo

d a— wolno już wychodzić za rogatki i na przed
m ieścia bez pasportn! Nie mniemajmy jednak, aby 
bezwzględnie wolno było wychodzić i wyjeżdżać 
za rogatki. Albowiem zdawało się władzy poiicyj- 
nćj, iż wolność taka byłaby za wielką; „dla tego 
zarządzono pewne jćj ogrńniczeaia. Można wycho
dzić za rogatki bez pasportn jedynie na cmentarz 
lub na przechadzkę (w zimie), lecz wszystkie oso 
by wyjeżdżające za miasto w podróż, winny oka
zać na rogatkach pasporty należycie wizowane. 
Ogłoszenie o tćj swobodzie, wydane przez ober- 
policmajstra, brzmi jak  następuje:

„P. o. warszawskiego oberpolicmajstra.— Podług 
prawideł o stanie wojennym, nie wolno było ni
komu wydalać się z miasta bez okazania przepi
sanych dowodów legitymacyjnych. Następnie do
zwolonym zostało, aby dla osób pojedynczych lub 
udających się za pogrzebami, wydawane były przez 
polieyę szczegółowe, na przejście rogatki, pozwo
lenia. Obecnie, celem ułatwienia codziennych i ko
niecznych stosunków z przedmieściami, z upowa
żnienia wyższćj władzy, zarządzeuia te zmienione 
zostały w sposób następujący: 1. Wszystkie osoby 
udające się za rogatki pieszo, własnemi ekwipa- 
żami miej8kiemi lub doróżkami, aa spacery, na 
cmentarze, lub dla jakiejkolwiek potrzeby krótkie 
go wydalenia się za miasto, bez podróżnćj odzie 
ży i pakunków, będą przepuszczane przez rogatki 
bez żadnćj przeszkody.

2. Osoby wyjeżdżające w drogę we własnych 
lub najętych bryczkach, powozach, pocztą albo ko
leją żelazną, będą obowiązane, podług ogólnych 
przepisów, okazać pasporta należycie za wizowane.

3. Kondnkta pogrzebowe będą przepuszczane 
przy zwracaniu jednak uwagi, aby pod pretekstem 
pogrzebu, nic miały miejsca zbyteczne i nieodpo
wiednie, tłumne zebrania publiczności w innym 
jakim celu.

Odtąd więc mieszkańcy tutejsi, dla chwilowego 
wydalenia się do miejsc za rogatkami położonych, 
nie będą mieli potrzeby zaopatrywania się w do
tychczasowe bilety, w ydawanie których zgoła usta
je. Policy a w ykonaw cza i służba rogatkowa otrzy
mały w tćj mierze stosowne zarządzenia. O czem 
podaje się do wiadomości powszechnej.— Warsza
wa dnia 30 listopada (12 grudnia) 1862 roku. — 
Podpułkownik Muchanow.u

— Wspomnieliśmy przed dwoma dniami, iż rząd 
rosyjski ogłosił doniesienie o zabiciu 2go listopa
da w lubelskiem Aleksandra Andrzeja Starczew
skiego i gospodyni jego Konstancyi Czerniak, o- 
skatżając o to Leona Niemirowskiego i jedynastu 
innych spólników i twierdząc, że to uczynili na 
rozkaz Komitetu Centralnego Narodowego. Tw ier
dzenie to nie jest niczem udowodnione, a jakkol 
wiek mówi rządowe doniesienie na początku, że 
twierdzenia te wypływają ze śledztwa, samoż to 
doniesienie w końcu utrzymuje, iż śledztwo dopie
ro się o d b y w a , a sądu jeszcze niebyło; lecz do
niesienie rządowe jeszcze przed rozpoznaniem są
du, sprawę osądziło. Jakkolwiek więc nie otrzyma
liśmy o tym wypadku dotychczas żadnćj wiadomości, 
jedoak uważać musimy, iż twierdzenie oskarżsjące 
jakąś władzę tajną, nazwaną Komitet Centralny Na
rodowy, o nakaz zabicia Starczewskiego, jest b e z 
z a s a d n e  i potwarcze; a uważamy je za bezzasadne 
tem więcćj, że kilkakrotnie już w ogłoszeniach 
swoich rzuesła polieya rosyjska oskarżenie niczem 
nieudowodnione, że nakaz różnych zabójstw wy
chodził od jakichś władz tajnych, które wszystkie 
Komitetem Centralnym Narodowym nazywała, nigdy 
swych czczych twierdzeń nie dowodząc. Powtóre

die ciała z onych pochodzi, ale każdego, co pol
ską pracę w czem może dalej posuwa, czy on 
pierś swą odsłania na razy gwałtu, czyli chów 
bydła podnosi, czyli światło krzewi, albo wyroby 
obuwia warszawskie rozsławił. Ci to mężowie są 
onychże berbownymi, oto prawdziwa heroldya na
rodu ! A ta, którą kancelarye prowadzą, chyba to 
ma znaczenie, co gabinet monet starożytnych; 
albowiem czemże się ten do onej współwłasności 
w zasłudze i pracy wykaże, coby na przykład 
dóbr i dostojeństw, które łaska Rzeczypospolitej 
na rodzinę jego zlała na to tylko użył, aby się 
choćby z królem Pruskim skoligacić — bo i cóż 
nam z tego?

Tak więc ten jedyny czynnik twórczy we fa
bryce, ta łączność, obejmować musi w narodzie 
prace przeszłych i teraźniejszych pokoleń jego, 
czyli inaczej mówiąc, wszystkie przekazy życia 
przeszłego są kapitałem ninie żyjących, warun 
kiem postępowej pracy czyli bytu; bo tylko taka 
wiekami połączona praca postępować, byt czyli 
życie dać może.

Dlatego sam podbój narodu to nie jest najwię
ksze jego nieszczęście. W zmiennej losów kolei 
Opatrzność jednem skinieniem dzisiaj zwala, jutro 
dźwiga trony.

Ale największą klęską dla pracy i życia narodu 
jes t utrata tejże łączności. Dzieje się to, gdy 
zwątpiwszy o swojej godności idzie on szukać 
wzorów przyzwoitości, nauki i prawdy u cudzych, 
natenczas znamiona obczyzny bierze za zaszczyt, 
w ucisku egoizm za rozsądek, wypieszczenie za wy 
chowanie. Dwojakie już w nim życie, obce a swoj 
skie wywołuje rozbrat indywiduów i klas całych, 
zamożni stają się cudzoziemcami wśród swoich, a 
tak ginie jego spółeczna łączność, kardynalny wa 
runek dzielnej pracy, n» którym polega, jak  się 
wyżej rzekło, zdolność do produkcyi.

Otóż to uzdolnienie większej jest wagi, niżeli 
ssmo zasoby bogactwa w narodzie, bo te już są 
tylko jego wynikiem znikomym.

Wszakże wśród bogactw nieprzebranych skonało 
rzymskie państwo a z północy zaszłe chłopy Wan
dalów i Gotów spędzały artystów wykwintnej 
Grecyi, aby im budowali bramy tryunfalne. Wszak 
że Hiszpania, Turcya mają jeszcze te same grani
ce, jak  wówczas, gdy światem trzęsły, to samo 
słońce wygrzewa ich łany, to samo morze kąpie 
ich brzegi. Oni zerwali u siebie ocą moralność 
spółeczną, tę spójnię sił produkcyjnych, utracili 
zdolność do produkcyi, toż — upadli, a ich boga
ctwa jakoby wichry rozwiały — afflavit deus et 
dissipati sunt.

Istna to praw da, że zdolność do produkcyi 
ważniejszą jest nad WBzelkie zapasy produkcyi 
samej.

Zaś składa się ona, powtarzamy z uzdatnienia 
i łączności; uzdatnienie daje nauka i podział pra
cy, a łączność idzie z moralności.

Jak  świat wyszedł z łona Boga, tak wszelkie 
dobro, czyli bogactwo narodu idzie z ducha jego 
wedle tych samych prawideł, jakiemi świat ten 
jest rządzony. Prawidła te nazywamy miłością a 
kodexem tejże jest Ewangelia. Ona jest objawio 
ną logiką Boga, a w zastosowaniu do życia zowie 
się moralnością.

Jest zatem moralność pryw atna— uczciwość,-— 
spółeczna w narodzie czyli patryotyzm i między
narodowa czyli miłość ludzkości.

Jeżeli Egipt, Tyr, Rzym czyli Grecya przed e- 
wargelią kwitnęły, to przecież tylko pod jakąś 
praktyką tych zasad; boć już wtenczas wiedzia
no, że: Concordia res parva crescuot, discordia ma- 
x ma dilabuntur.

Ta zdolność do produkcyi jest płodniejszą uiże- 
li zamożność samat Głęboka to prawda, wszakże

nie nowa; bo nad półtora tysiąca lat stoi napisa
ne: Szukajcież najprzód królestwa Bożego i spra
wiedliwości jego, a reszta będzie wam przydana.

Tak więc uczciwość, m iłość ojczyzny, miłość lu
dzkości są warunkami produkcyi w coraz obszer
niejszych zakresach życia prywatnego, narodów i 
całej ludzkości, bo tylko one kojarzą siły produk
cyjne, bez czego wszelka praca, acz krwawa lecz 
luźna, to i bezskuteczna.

Jak zatem widzimy, Bóg ukrył najwyższą potę
gę twórczą w ttjuikach duszy człowieka, aby jej 
zuchwała ręka z i e m s k i e g o | ciemiężcy dosięgnąć nie 
mogła — warunki życia narodów zachował we 
woluem ich duchu tak, że niższy lub wyższy sto
pień tego uzdolnienia idzie zawsze społem ze złą 
lub pomyślcą ludów dolą.

Otóż i strój nasz, ta  liturgia własnej godności 
i obyczaju tak starannie wiekami chodowana, jest 
jedaym z przekazów przeszłej pracy; — ja 
ko jest własność ziemi, roln ictw o, obyczaju, dzie
jów i literatury, tak jest u nas własność stroju. 
Któż by ją  uronił, a n ieksz ta łc ił dalej? — kiedy 
praca w kierunku potrzeb do życia lub uczucia 
piękna szuka sobie u nas drogi, zawsze wrócić 
musi do niego; ho u nas w tej a n,e innej formie 
już od.,wieków się objawia — tą materyą włada.—

Lecz w jakiejże to rozterce umysłów przyszło 
aż do tego, że u nas człek poważny zasadził na 
głowę kudły pornki, gardło jakby chory podwią
zał chustą, a uda swoje odsłonił bez sromu; żs 
dziś [taki portret dziada czy ojcowski kłopotu naba
wia? — Ale: de mortius non nisi bene.—

Oto nadszedł wiek ośmnasty, a kiedy Voltaire 
z Fryderykiem i Carycą za pan brat, jęli mę Pol 
skę cywilizować, Mesmer magnetyzmem niby świat 
duchów owładnął, koniczyna świeżo w płodoznian 
wprowadzona; nawóz, inwentarze, czyszczenie i 
pulcboięnie roli miała czynić zbytecznemi, pgródek

ziemniaków miał tyle dostarczyć żywności, ile ca
ły łan zbożem zasiany; w końcu rozum ludzki ta
kiej zdał się potęgi, żo go za babę przebrany, po 
ulicach Paryża w tryumfie noszono, na ten czas 
niedziw że i myślący ludzie tego narodu wiary, 
miecza i zboża przed mniemauemi cudami zacho
du czołem uderzyli, a jako widome znamię zwąt
pienia o sobie, liberyę kosmopolityzmu przywdziali. 
Odtąd każde tutaj przedsiębiorstwo martwotą na
śladownictwa dotknięte marniał ) na niczem, rządy 
zaborcze, tym zewnętrznym okazem przez nas sa
mych obałamucone, wszystkiem zachciankom wy- 
ntrodowienia puściły wodze, a jako, gdy kto je 
dno przestąpi przykazanie, już łacno^wszystkim dzie
sięciu uchybi, tak potem błąd do błędu mizdrzył 
się powabnie. Moralność spółeczna czy miłość oj
czyzny zamknęła się w sercu i stała się jak  no
wsza religijność, która się wstydzi upaść w poko
rze na kolana, znak krzyża świętego publicznie 
uczynić, lub przed kościołem czapkę uchylić. — 
Z a t, też ■»’ dziedzinie ducha, a razem i w szkatu
łach stuło się tak pusto — głucho — smętno, jak 
gdy rozum minie.

Od rozbioru pierwszy niedawno powitaliśmy za
kład ubezpieczeń ogniowych, który płodna łącz
ność zbudowała; rzecz dziwna, że prawie równo
cześnie na jaw  wyszedł i strój narodowy — więc 
nie uroku! On zatem nie jest żadną demonstracya 
polityczną, ale dalszym ciągiem obudzonej Pra.c? 
w kierunku do potrzeb życia.— Źe zaś 
pierwszą jest z tych potrzeb, to też uajPrz6d n 
nas się objawia, jako własDym zmysłem dawno n- 
robiona forma.

Marnować! tę formę godnych przyzwoitości na
rodu jest to s*mo, co m a r n o w a ć  inną Własność 
jego, z której żyje, czy to duchem czjli ciałem, 
wstecz posunąć pracę wieków , Terwać z niemi łą 
czność, kiedy ona jest warn0^ ’eni postępu cywili-

że sama nawet relacya policyjna oskarżenie swo
je formułuje w ten sposób: „otrzymał polecenie od 
głównych przestępców politycznych, mianujących 
się Komitetem Centralnym Narodowym."

Kto był zabity Aleksander Starczewski? czem 
się zajmował?— nieznajdujemy żadnego objaśnie
nia w doniesieniu rządowem, a sami dać nie u- 
umiemy, gdyż jak  wspomnieliśmy, żadnćj o całym 
zabójstwie nie otrzymaliśmy dotychczas wiadomo
ści. Oczekując jćj od korespondentów, ogranicza
my się dzisiaj na powtórzeniu dosłownie tego 
rządowego doniesienia, zwracając uwagę czytelni
ków na wyżćj poczynione zastrzeżenia, i powta
rzamy, że doniesienie twierdzi o rzeczach stano
wczo, chociaż nie były one jeszcze przez sąd roz
sądzone. Doniesienie urzędowe brzmi:

„W początku zeszłego miesiąca listopada w mie
ście Chełmie, znikli bez śladu tameczny obywatel 
Aleksander Andrzej Starczewski i gospodyni jego 
Koostancya Czerniak. Rozeszła się wieść, jakoby 
osoby te stały się ofiarą morderstwa. Z tego po
wodu wyprowadzonem zostało śledztwo, które wy
kryło co następuje:

„W końcu miesiąca września, niejaki Leon Nie- 
mirowski, otrzymał od głównych przestępców po
litycznych, mianujących się Komitetem Centralnym 
Narodowym, polecenie zabicia Starczewskiego.

„Dokonanie zabójstwa pierwotnie pornczonem 
zostało 12tu osobom związanem przysięgą rewo
lucyjną. Niektóre znich zwątpiwszy, udały się po 
radę do księdza Reformata Markiewicza. Ksiądz 
Markiewicz utwierdził ich w zamiarze spełnienia 
pomienionej zbrodni.

„21 października (2 listopada) Starczewski, wy
bierał się wraz Konstancyą Czerniak do wsi 0 -  
krzowa na chrzciny. Jeden ze wspólników mor
derstwa, który podjął się zwabienia ich do zasadz
ki, zdołał namówić Starczewskiego, aby go wziął 
z sobą. Gdy już wracali o wiorstę od Okrzowa, 
napadli na Starczewskiego złoczyńcy w liczbie 1 lu , 
z iczęli bić go kijami, zadawać rany nożami i pil
nikami. Starczewski po rozpaczliwej walce, zaczął 
uciekać, ale straciwszy siły, wkrótce upadł. Zbój
cy rzucili się na niego; Konstancya Czerniak chcia
ła mu przyjść w pomoc, i zakryła go swą osobą; 
ale została pochwyconą i zarżniętą. Starczewskie 
mu na wpół nieżywemu, zarzucono na szyję po
wróz, zaczęto go dusić i naboniec powieszono na 
drzewie. To samo zrobili zbójcy z Konstancyą 
Czerniak, roztrzaskawszy jej w przódy czaszkę.

„C ała zabitych z początku porzucono w leaic, 
ale potem z rozkazu Niemirowskiego przewiezio
ne zostały do łomów kamieni należących do tegóż 
Niemirowskiego i tam ukryto je  w przygotowanym 
w tym celu lochu.

„Leon Niemirowski, Ksiądz Markiewicz i WBzy- 
stkie osoby, które miały udział w tej zbredni wy
jąwszy dwóch zbiegłych, znajdują się w rękach 
sprawiedliwości.

„Cała powyższa relacya wyjętą jest z protoko
larnych ich zeznań. — Według ichże wskazania, 
ciała zabitych zostały znalezione i pochowane 
w Chełmie na miejscowym cmentarzu.

„Po ukończeniu o d b y w a ją c e g o  s i ę  obecnie 
śledztwa, wymiar sprawiedliwości nastąpi."

— O obrzędzie konsekracyj w d. 14 t. m. w War
szawie księdza Macieja Majerczaka, administratora 
dyccezyi kielecko-krakowskiej na biskupa Jerycheń- 
siiego in  partibu s infidelium, zamieszczono w D zien
niku Powszechnym z  15go t. m. następującą urzę
dową wiadomość, z dodatkiem wyraźnym, iź ksiądz
Majerczak, biskup Jerycheński pozostaje admini
stratorem tej części dyccezyi kielecko-krakowskiej 
jaka znajduje się w granicach Kongresówki:

„W dniu wczorajszym, w kościele metropolital
nym śgo Jana o godzinie 9 zrana, odbyty został 
obrzęd kosekracyi JW . ks. Macieja Majerczaka, 
administratora dyccezyi kitlecko-krakowskiej, dzie
kana kolegiaty kieleckiej, na biskupa Jerychońskie
go in partibus infidelium. Obrzędu tego dopełnił 
JW . ks. Feliński Arcybiskup metropolita warsza
wski, w asystencyi przybyłych na tenże obrzęd do 
Warszawy: biskupa dyecezyi kujawsko-kaliskiej 
JW. ks. Marczewskiego i biskupa dyecezyi sando
mierskiej JW. ks. Juszyń8kiego. Nowo poświęcony 
biskup pozostaje obok takowej godności, przy za
rządzie tą częścią dyecezyi kielecko-krakowskiej, 
jaka zaajduje się w granicach Królestwa Pol
skiego."

A n g l i a .
Morning Post zamieszcza następujący artykuł, 

w którym popiera wybór na tron grecki Ferdynan
da ojca króla Portugalskiego:

„Dowiadujemy się, że trzy mocarstwa, które naj- 
bai dziej były interesowane w sprawie greckiej, za
warły z sobą stanowczą ugodę. Zgodzono się na 
to, że rozporządzenia zawarte w protokóle z 1830 
r. uważane będą jako obowiązujące. Zapał jaki

zacyi.
Strój ten nałamany do wszelkich potrzeb klima

tu, wieku, wygody i smaku — komu niewygodny 
lub go nosić nieumie, niech winę składa na siebie
samego.

Kto powiada, że iiw obcem stroju dzielnym mo
że być Polakiem — prawdę mówi — sle prawdę 
dla siebie nie dla narodu całego — stawia się wy
jątkiem, który jeśli czernś lepszem uspraw iedliw ić 
może dopomóż mu Boże!

Jak strój francuzki nie jest ten, co go ®a Lu
dwika XIV. noszono; tak strój narodowy nie jest 
koniecznie ten, co go któryś W o je w o d a  nosił, ale 
który dziś potrzeba wskazała, takt oznaczył, a je 
śli czego, to taktu i przyzw0' to”ci DCzyć się od 
sąsiadów z dawna już niemamy < potrzeby.

Zmienność mody z a g « “IC*nej idzie w pomoc 
łatwiejszemu zbyciu sWOJ c , *abryk; strój zaś na
rodowy w/swobadza od haraczu obcej modzie, 
smak i obyczaj od zgubnego wpływu.

Ale złość skwapliwie chwyta za dostępne sobie 
formy, uby j.6 ,8Ło8*lawić albo sponiewierać, może 
jest więc lep1®! Uchylić je  od skażenia.— Poczci
wa uwaga, jeżeli rzetelna — ale że dwóch łotrów 
na krzyżu też przybito, czy nieprzyrównając krzyż 
ustał przeto być świętem znamieniem?

Na koniec widzimy, źe schodząc do ostatnich 
przyczyn zamożności lub upsdków rządów lub na- 
roaów, ekonomia spółeczna odepchnąć musi kosmo- 
poLtyzm z wsaystkiemi przyborami i następstwa- 

'ffii jego, jako na nic nie przydatny, a  zwracając 
8ię do ziomków z głębi duszy powtórzyć wypada 
przestrogę poważnego Francuza — N’imitez per- 
socne. *)

*) Moutalambert „Uue nation en deuil."
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Grecy okazują dla księcia angielskiego, nie zosta
nie uwieńczony skutkiem.

„Rosya z swojej strony uznała, że książę Leuch- 
temberski jest członkiem rodziny królewskiej.

„Jedynem zadaniem jakie pozostało mocarstwom, 
było szukać księcia, któregoby mogły zalecić Gre
kom jako godnego ich wyboru i posiadającego 
zaufanie Europy- Kilkakrotnie podnosiliśmy tru
dności tego wyboru. Możemy jednak obecnie za
powiedzieć, że król Ferdynand Portugalski otrzyma 
wspólne trzech mocarstw poparcie.

„Król Ferdynand mając 46 lat jest w całej sile 
wieku. Podczas małoletaości syna swego, rządził 
on przez lat trzy tym krajem konstytucyjnym z ty
tułem rejenta. Jest to książę bardzo zdolny, a wy- 
bornem wychowaniem, jakie dał dzieciom swoim 
dowiódł równie wielkich przymiotów, jak te które 
znajdujemy w naszym księciu Albercie. Król Fer 
dynand jest nadto krewnym młodego księcia, któ- 
ry przyjąć niemoże uczynionej sibie pochlebnej 
propozycyi.

„Jeden tylko zarzut uczynić można przeciw wy
borowi króla Ferdynanda, to jest że jest rzymskim 
katolikiem. Wstręt jaki Gracy czują do rdigii rzym
sko-katolickiej da się porównać z wstrętem najgor
liwszych protestantów, lecz trudno zualeść kandy
data, któremuby nic przyganić nie można i spodzie
wać się należy, że Grecy zadowoleni będą z księ
cia mającego tak wielkie stosunki familijne, tak 
zaszczytną reputacyę i zdolności tak jawne jak 
król Ferdynand. Nie mylimy się więc mając na
dzieje, że Grecy, gdy minie agitacya obecnej chwili, 
usłuchają rady wielkich mocarstw, których pomoc i 
poparcie mieć będą dla nich ważność żywotną w tej 
chwil', kiedy chcą się odrodzić.

—  Observer, dzienuik otrzymujący często ko- 
munikacye półurzędowc, ogłasza następujący ar
tykuł o środkach powstrzymania w ostatnich cza- 
gach zagęszczonej zbrodni napadów ulicznych, któ- 
re zatrważają stolicę Anglii:

W ostatnim numerze naszym, pozwoliliśmy 
zalecić przyjęcie myśli cofnięcia tickets of 

leave (uwolnienia przed upływem czasu kary), 
w raz ie  jeżeli uwolnieni popadają w zbrodnicze swe 
zwyczaje. Faktem jest, ża prawo to istniało za
wsze prawie i wykonywane było ile razy uwolnio
ny nie wypełnił rozkazu meldowania się w policyi, 
lub jeżeli się jej niękorzystnie dał poznać. Pod 
tym względem z przyjemnością oświadczamy, że 
policya otrzymała ścisłe instrukcje czuwania ba
cznie nad tą klasą skazanych, których możność 
Bzkodzenia przez to znacznie będzie ścieśnioną.

„Równocześnie siła policyjna w stolicy została 
wzmocnioną w sposób skuteczuy. W 27tu dzielni
cach miasta, wyznaczono 15—20 doświadczonych 
ajentów, którzy ubrani po cywilnemu, odbywać 
będą patrole po dwóch nadzorując złodziejów, któ
rzy mogą rozpoznawać zwykłych ajentów i którzy 
popełniają mordercze swe napady w tyle po za nie
mi bąeż w nocy, bądź w dzień.

„Są to dość ważne ostrożności, lecz więcej 
jeszcze potrzeba dla opieki własności i osób. W tej 
chwili winniśmy obrać jak najlepsze środki aż do 
końca zimy. Parlament powinien uczynić resztę. 
Zdaje się, że system skróconych uwięzień i uwol
nień przed terminem zupełnie się nicpowiódł. Win- 
niśmy wrócić do transportacyi i uczynić z więzie
nia rzecŁywistą karę, a nie żart urzędowy, z któ
rego drwią sobie złodzieje, galernicy i rozbójnicy. 
Teraźniejsze więzienia i system kary jest równie 
kosztowny jak bezskuteczny. Zbytecznem byłoby 
oświadczać, że głębokie zbadanie tego przedmiotu 
zaproponowane® zostanie parlamentowi za zebra
niem się jego i że powrót do dawnego systemu 
kar surowych, spowodowanych gwałtownemi na 
p a d a m i  i kradzieżami nocnemi, będzie prawdopo
dobnym jeżeli nie pewnym rezultatem tego roz-

bi°rNiemożua przypisywać wszystkich świeżych 
gw ałtów  owym więziennym owieczkom nowoczesnej 
filantropii, lecz dość już tego rozezynu buntowa
nia się przeciw prawu, aby w to bliżej wglądać.

W każdy razie uwaga naczelników rządu równie 
jak publiczności dostatecznie jest rozbudzoną, aby 
zapewnić środek rychły i skuteczny na chorobę 
która już trwa zbyt długo.

przekonaniu prawo powiedzenia Włochom aby o- 
czekiwały tego spełnienia od biegu wypadków i 
zdarzeń przygotowanych i wyglądanych równie bez 
iluzyi jak bez niedowierzania.

Dzieło zmartwychwstania naszego rozpoczęło się 
postąpiło naprzód dzięki dobrowolnemu poparciu 

umysłów, dzięki pomocy woli wszystkich i przed
stawiło się Europie jako zakład spokoju i postępu, 
dany narodom cywilizowanym.

biie zejdziemy z tej drogi uwzględniając ogólne 
waiunki Europy i pragnąc zachować Włochom 
wraz z ich przymierzami, zupełną niepodległość.

Opatrzność widocznie powierzyła pokoleniu na
szemu wielkie przedsięwzięcie, nastręczając mu 
nzyjazną sposobność, nadając mu potrzebne cno
ty, i nadewszystko darząc je  tym królem pełnym 
męstwa i lojalności, w którego mądrość wzmaga 
się wiara narodu, i którego imie, ów sztandar no- 
wćj zgody wło8kićj wiąże nierozłączne losy Włoch 

dycastyą (długie oklaski).
P. Mord  in i. Poprzednie miuiateryum złożyło 

na stole prezesa raport jenerała Mella i jenerała 
iicotti, na których miano się opierać, aby dowieść 
naszej winy. Kilku prawników zapytanych, pomię
dzy ianymi p. Mancini oświadczyło, że raport ten 
ule zawiera w sobie żadcego dowodu winy. Aby 
łr;tj miał mieć pod tym względem zupełne wyja
śnienie, proszę aby raport ten został ogłoszonym.

P ^ R a t t a z z i .  Z mej strony oświadczam, żenie 
stawiam żadnej przeszkody temu ogłoszeniu.

P. P e r u z z i  minister spraw wewnętrznych. Nie
znana tych dokumentów, lecz każe je  odszukać i 
jjtena dam moje zdanie. Izba przyjmuje propozy- 
eyę ministra spraw wewnętrznych.

P. M a s s a r i  odczytuje list p. Tecchio prezesa, 
jtóry prosi Izby o uwolnienie go od obowiązku 
or sewodaiczenia jej, albowiem nie może mu podo- 
ać i niezawsze wznieść się może do jego wyso- 
sości.

PP. L e o p a r d i  i M i c h e l i n i  proponują aby 
pro.-iić p. Tecchio iżby cofnął swą dymisyę. Izba 
zapytana w tym przedmiocie, nieprzyjmuje dymisyi 

Teccbio i po krótkiej wzmiance uczynionej przez 
kilku członków, co się tyczy ogłoszenia raportu o 
rozbojach, odracza się do poniedziałku.

—  Times donosi z Turynu 9 grudnia. 
„Nieszczęśliwy pojedynek odbył się dziś nieda- 

eko Turynu pomiędzy Monotlim Garibaldim, star
szym synem bohatera i półkownikiem a teraz je
nerałem brygady Pallavicino, który uderzył na 
ochotników pod Aspromonte. Ostatni obraził ofice 
rów głównego sztabu Garibaldego mówiąc w swym 
raporcie, że w czasie walki oficerowie zajęci byli 
podziałem pomiędzy siebie kasy wojskowej swego 
dowódzcy. Usiłowania osób życzliwych zapobieże
nia pojedynkowi, pozostały bezowocne. Mówią że 
Henotti otrzymał ranę śmiertelną w bok. Pallavi- 
cini jest również ciężko ranny. Trudno jednak 
dotąd powziąść dokładną wiadomość o tym wy 
padku, który moŻ8 być nieco przesadzonym.

W ł o o h y.
W dniu 1 b. m. zebrała się Izba tnryńska i p, 

Farini nowy prezes rady ogłosił skład nowego 
mini8teryum oraz skreślił program jego postępo
wania w następujących wyrazach. . . . . . . .

P. F a r i n i .  Mam zaszczyt zapowiedzieć Izbie 
źe JKMość raczył następny skład ministeryem po
stanowić, (p. Farini odczytuje liczbę członków 
składających gabinet) i tak mówił dalćj:

Panowie! Ponieważ zaufanie króla nadało nam 
ważne posady w administracyi państwa, obowiązkióm 
jest naszym oświadczyć przedewszystkiem, że 
w pomocy parlamentu szukać będziemy władzy 
potrzebuej do ustalenia dobrej administracyi we 
wnątrz i reprezentowania zewnątrz honoru i inte 
resów Włoch.

Naród pojmuje źe nadszedł czas zapewnienia 
zdobyczy i dobrodziejstw jedności i dania popędu 
organizacyi wewnętrznćj.

Zamierzamy odpowiedzieć na to oczekiwanie 
ludności badając ściśle jej potrzeby i interesa, do 
pełniając reform administracyjnych wskazanych 
doświadczeniem, na podstawie obszernćj decentra 
lizacyi i dając zresztą światły kierunek rozwojowi 
swobód ilkonstytucyjnych we wszystkich częściach 
organizacyi państwa-

Lecz pierwszym 1 koniecznym warunkiem tego 
rozwoju swobód jest porządek publiczny. Gdyby 
porządek publiczny nie był silnie ustalonym, Wło
chy uczułyby iż się zmniejsza ,c“ zaufanie w wła
sny swój tryumf i napotkałyby lako zaporę na 
swej drodze, niepokonaną opozycy? rządów i -
dów europejskich.

Włosi dowiedli ile są ustalonymi » mezachwia 
nymi w zasadach jedności i prawa narodowego 
jak nietracą wiary w głębokie przywią«&me 8We 
do monarchii i prawa.

Do zdrowego zmysłu cywilnego, jakiego dowio 
dły Włocby, doliczyć trzeba uczucie wdzięczność 
narodowćj dla armii, symbolu i rękojmii naszych 
losów; armii, która walcząc bohatersko w bitw ach 
o niepodległość, dała bolesną próbę przywrócenia 
powagi praw zgwałconych, najszlachetniejszy wzór 
abDegacyi i karności. ,

Przychodząc do władzy panowie!— czyz trzeba 
uprzedzać o tem— przynosimy z sobą wiarę ży
jącą w duszy każdego Włocha, zasady prawa pu
blicznego, które ukonstytuowały naród i pragnienia, 
jakie parlament uroczyście wyraził. Niezachwiani 
w przekonaniu u&szem że się jedność włoska spełni 
odpowiemy zapewne ogólnemu uczuciu godności 
wstrzymując się od obietnic, za któręmi me szedłby 
w ślad rychły skutek i znajdujemy w tem samem

Kronika mlejsoow* i zagranioziia*
Kraków 17go grudnia. Stósownie do wezwania 

wczoraj w dzienniku naszym podanego i plakatami 
także ogłoszonego, zgromadzili się dzisiaj o godzinie 
5tćj wieczorem w Bali redutowój wyborcy z miasta 
naszego celem ustanowienia komitetn przedwyborczego, 
któryby przewodniczył w czynnościach przygotowaw
czych do wyboru posła. Jakoż po ukonstytuowaniu się 
zgromadzenia, wybrali tenże komitet, zaprosiwszy prze- 
dewszystkiem jednogłośnie do niego obywateli, którzy 
biorąc inieyatywę zawezwali wszystkich współwybor 
ców na to zgromadzenie, a następnie zaprosiwszy je 
szcze przez aklamacyę kilkunastu obywateli, tak iż 
cały komitet liczy 36 członków, których nazwiska ju 
Iro podamy.

— W Kronice dziennika naszego wtorku mówiąc 
śmierci X. kanonika Skórkowskiego uczyniliśmy

wzmiankę, iż był on synowcem ostatniego biskupa 
krakowskiego; który usunięty został z biskupstwa 
mając sobie przeznaczoną Opawę na miejsce pobyto, 
tamże życia dokenał. Niedołożyliśmy zaś, iż usunięty 
został w skutku przedstawień rządu rosyjskiego, gdyż 
okoliczność ta jak również, iż ś. p. biskup Skórkow- 
ski umarł na wygnaniu, powszechnie jest wiadomą.

— Otrzymaliśmy list następującćj treści:
„Szanowna Redakcyol

„Napomnienie dane Dyrekcyi teatru o opalanie o- 
negoż, nasunęło mi następującą uwagę, którćj Szan 
Redadcya raczy nie pominąć, gdyż ważniejszą jest niż 
teatr. Jeżeli bowiem widzę, artyści i artystki zziębną 
w zamkniętym teatrze, o ileż więcój zziębnie biedna 
młódź szkolna w kościele słuchając w niedziele i świę 
ta mszy św., zwłaszcza uczniowie gimnazyalni ś. Anny, 
którzy w zimie podczas i największych mrozów stać, 
a od Sanctus do Agnus Dei na kamiennćj, grubą war 
Btwą błota pokrytśj, posadzce klęczeć muszą. Nie ka
żdego stać jest na ciepłą odzież i całe obuwie,* bo 
nawet więcćj jest takich, zwłaszcza w klasach niższych 
którzy chodzą w zimie w lichych i to letnich nawet 
ubraniach i w podartem obuwiu. Czyż stojąc i klęcząc 
w kościele podczas silnego mrozu nie narazi się je 
den lub drugi na chorobę nieuniknioną? Mnićj jeszcze 
narażają się uczniowie klas 6, 7 i 8, bo ci zasiadają 
w ławkach chociaż jako starsi więcćj wytrzymać mogą: 
ale począwszy od 1 do 5 klasy włącznie wszyscy Btać 
i na gołćj posadzce klęczeć muszą. Czyżby władze 
szkolne nie mogły uwolnić uczniów od mszy niedziel- 
nśj jeźli naBtają mrozy, polecając uczniom odbyć na 
bożeństwo w innych kościołach późniejszą porą jak o 
8 godzinie? Uczniowie sami nie zaniedbają dopełnić 
świętego obowiązku, ale koło południa, gdzie zimno 
jest znośniejszem, malcy zaś mogliby przestać na mo 
dlitwie w domu; lecz jeden i drugi obawiając się noty 
w katalogu ks. katechety, lub p. profesora, rad nie 
rad pędzi przed 8 godziną do klasy, zkąd po przeczy 
tanin katalogu i przy odgłosie dzwonka maszeruje 
szeregu do kościoła. Czyż będzie mógł modlić się 
chłopczyna skostniały albo dygocący od zimna? Sądzę: 
że należałoby rzecz tę zostawić rodzicom i odpowie 
dzialnym opiekunom, którym przecież na tem zapewne 
zależy, ażeby dzieci wzrastały w pobożności i bogo 
hojności. Dodać jeszcze muszę, że za dawniejszych 
czasów, wykładano w zimie kościoły deskami; dla cze 
góż dziś Bię to nie dzieje, szczególnićj po kościołach 
do których uczęszcza na nabożeństwo niedorosła mło1 
dzież szkolna ?“

Co S'S tćj sprawy tyczy, możemy dodać, że ile nam 
wiadofflO, poruszono tę kwestyą w gronie nauczyciel 
8kiem u ś. ń.nny podnosząc właśnie ostre mrozy 
niedostateczną odzież nboższój młodzieży z jednćj, 
Ge zaopatrzenie kościoła ś. Anny z drugiój strony 
Jednakowoż rzecz nieodniosła żadnych skutków. A 
do złego zaopatrzenia kościoła, w którym na marmu 
rowćj ziumój a najczęściój zabłoconćj posadzce ma 
stać i klęczyó małoletnia młodzież, to jeszcze dodamy, 
że w kościele i  Krzyża, gdzie młodzież szkolna es 
officjo na nabożeństwa nie chodzi, posadzka wyłażona 
jest słomiankami. Czyby tego po owych kościołach nie

można zrobić, w których modlą Bię dzieci szkolne, 
poddajemy pod rozwagę tych, do których rzecz ta na
leży.

— Wczoraj (d. 16J po południu, jak Bię tego przy 
wysokim stanie barometru, który wieczorem do 337’83 
linij doszedł, Bpodziewać należało, wypogodziło się niebo 
dość szybko, wiatr zmienił swój północny kierunek na 
wschodni i mróz doszedł do 10 stopni R. Gęsta mgła 
osiadła ziemię i trwa do tćj chwili (d. 17 rano). W 
nocy począł już barometr opadać, a termometr wska
zywał d. 17 o 6 godz. rano tylko — 10°6 R.

— Z Londynu donoszą o ciekawym procesie jaki 
się odbył w d. 4 grudnia w Court of common pleas, 
który obok zabawńćj strony swojćj pokazuje wysokie 
znaczenie sądownictwa w Anglii. Niejaki George 0 ’Mol- 
ley Irwin, irlandczyk, skazany niegdyś na rok więzie
nia i 50 fantów grzywny za fałszerstwo, odsiedziawszy 
tę karę, zapozwał sekretarza stanu spraw wewnętrz
nych sir George Grey, iż tenże nie przedłożył królo- 
wój petycyi jego o ułaskawienie, a przeto z jego po
woda odsiedział więzienie i grzywny zapłacił. Żąda 
przeto wynagrodzenia ni mnićj ni więcćj jak stotysię- 
cy funtów. Na świadków stawali lord kanclerz i lord 
Palmerston. Oskarżony udowodnił, że wprawdzie przed
łożył królowćj petycyę Irwina, lecz odradził N. Pani, 
aby uieułakawiała przestępcy, a do tego słażyło mu 
prawo. Tym sposobem Bąd odrzucił skargę, bo skarga 
odnosili się tylko do tego, czy rzeczywiście pctycya 
doszła rąk królowćj.

TEATR. We wtorek odegrano dwie sztuki: Doktor 
Bobin komedyą jednoaktową z francuskiego i orygi
nalne Fredrowe: Śluby panieńskie, Występowały tym 
razem panny Łapińskie. Panna Marya E. w roli Ma
ryi w Doktorze Robin i w roli Anieli w Ślubach pa
nieńskich, Panna Ewa B. w drugiej tylko sztuce w 
roli Klary. Był to więc drugi występ panny M. E. a 
pierwszy panny Ewy. Panna Marya E , którąśmy po 
raz nierwszy w Adriennie Lecouvreur widzieli, tym 
razem w komedyach wystąpiła, chociaż rola Maryi w 
Doktorze Bobin wcale nie jest komiczną, gra artystki 

tćj poważniejszćj roli nie różniła się od gry w 
Adriennie i dobre zrobiła wrażenie. Udała się nie źle 

rola Klary; a to już wiele na poczynającą artystkę. 
Gra nie raziła fałszywem pojęciem roli albo przesadą 
i gonieniem za efektem; a jeśli mamy zrobić uwagę, 
to wypada nam tylko powtórzyć uwagi Gustawa wy
rzeczone podczas dyktowania listu: więcćj ciepła, u- 
czucia i życia. Są więc, że i tym razem powtórzymy 
to, cośmy po pierwszem zapisali wystąpieniu, zasoby 
i jest materyał, z którego czas, praca i dobry kieru
nek wykształcić mogą dobrą artystkę.

Panna Ewa E. w roli Klary pg raz pierwszy wy
stąpiła na scenie naBzćj. Jak na pierwsze wystąpienie 
była dość śmiałą i żywą; jednak widać było jakiś po
śpiech i jakby przymus zadawany własnemu usposo
bieniu. Stąd więc czuć się dawała pewna nienatural- 
ność; jednak gra w całości uszła i nie raziła; przy- 
czem nie należy zapominać, że to był pierwszy wy 
stęp artystki polecającćj się względom publiczności. 
To też pamiętała o tem ezęść widzów a oceniając u- 
siłowania artystki zawód rozpoczynającćj, szła w po
moc zachętą. Gorętsza część publiczności chciała za
pewne mieć w pannie E. już w pierwszem zaraz wy
stąpieniu artystkę skończoną a w ferworze zapewne o 
dobro sceny i sztuki narodowćj zapominała chwilami 

starych prawach polskićj gościnności.
Co do gry więc panny Ewy Eapińskićj w ogóle i 

l;u, o ile z pierwszego wystąpienia wnosić można, nie 
brak na zdolnościach do scenicznego zawodu.

W końcu zapisać nam jeszcze wypada, że przed
stawienie obu sztuk wtorkowych należało do lepszych. 
P. Królikowski celuje w roli Garikos, p. Benda z ży
ciem i prawdą przedstawia Gustawa; a Radost p. Wol
skiego należy do lepszych ról tego artysty.

Na czwartek zapowiedziano na dochód p. Karola 
Królikowskiego dramat Dumasa (ojca) pod tytułem: 
Kean (Kin) czyli geniusz i pustota. Znane są zasługi 

Królikowskiego na scenie tutejszćj, dla tego sądzi
my, żebyśmy ubliżali naszćj publiczności, gdybyśmy 
przedstawienie czwartkowe jćj względom dopiero po
lecać mieli.

— Jutro we czwartek d. 18 grudnia Oczekiwanie 
Płod. NMP.

Przegląd PoUtyozny.
D epssse tdegmfic&ie.

K a s s e l  16 grudnia. Wedłag Gaz. Kassdskiej 
ministeryum przedłożyło Izbie projekta ustawy fi 
nansowej i względem dalszego tymczasowego po
loru podatków.

P e t e r s b u r g  16 grudnia. Minister dóbr a^air 
żowycb, jenerał Murawiew, został oddalony, a na
stępca jego jeszcze niemianowany. Bank wypłacił 

zeszłą sobotę 2 % milionów w srebrze i złocie

„ średnia  ............................ 101/#— l l 1/#
„ p o ś le d n ia ................................ 8 — 9 1/#

Biała przednia 19 — 20
„ dobra  ........................ 16 — 18*/a
„ średnia..........................................11’/ a - l 41/*
„ poślednia . . . . . . . .  9 —TO1/#

ttospodarstwo, pr*®»ysi t tanief,
K ra k ó w  16go grudnia. Ceny targowe w wal. .mutr.

Pszenica . . . . .  (za mierzycę)
Żyto  ........................... • • • „
Jęczmień . . . . . .  » - .
Owies...........................   - n - •
Kukurydza.....................................   • .
Z iem n iak i.....................................  • •
S iano...................................(za centnar)
Słom a................................   . „ .

4*46-7,
2*82
2*25
1*377,
0*00
1*12
0*90
0.75

Dla większego rozszerzenia się zarazy bydła roga- 
rego w Węgrzech, Namiestnictwo zakazało ca czas za- 
gazy zupełnie wprowadzanie do Galicyi bydła rzeźne- 
to, handel surowemi produktami zwierzęcemi z tego 
kraju, i odbywanie targów na bydło w odległości trzech 
mil od granicy węgierskićj.

R z e s z ó w  16 grudnia. Ceny targowe w wal. austr.
P szen ica........................(za mierzycę) . . . 3 - 4 5

Żyto .  ................................ ... ..................... 2*35
J ę c ż m ie ń ...................................    1*927,
Owies ,  ............................ ... ..................... 1*20
Groch.......................................... ... ..................... 2*50
B ó b ...................... . . . » ..................... 2*40
Proso  ................... ....  1*80
T atarka..................................... * ......................1*50
Ziemniaki . . . . • • • • » • • . .  0.85

. 8*80

. . 6*00
, . 1*50
. . 0*80

Drzewo twarde . . - • (za si%86)
„ m ię k k ie ...................   •

Siano . . . . .  (za centnar) . 
S ło m a ................................... » • •

co

W r o c la w  l ig o  grudnia. Dziś praktykowano Ceny 
następne: za 1 szefel pruBki (przeszło 14 garncy) gro
szy srebrnych pruskich (po 8 cent, w. a. oprócz lady.)

przed, fared, pośled, 
Pszenica biała . . 79 81 76 70 73

„ żółta . 74-75
Żyto * . , , . 53-54
Jęcimicń . . .  . 37 39
OwiwB . . .  . . • 25-26
Groch . . . . . .  52-55
Rzepak (za 150 fant. brutto) 235
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 % 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*577# kr.
w. a. oprć iz agio).

Czerwona przednia * • • 14% — H 6/#
„ dobra.......................  • . 1 2 % - 1 3 7 ,

72
52
36
24
50

223

67-70
60-51
34-35
22-23
47-49
209

za monetę papierową.
P e t e r s b u r g  16 grudni*. Dzisiejszy Ruski In

valid  donosi, że p. Langenstrobra (wysłannik ro
syjski) podczas swego pobytu w Londynie zkwarł 
z Rothschildem okład o pożyczkę 59/,0 procentową 
dla Wielkiego księstwa Finlandzkiego. Lecz Inva
lid nie podaje wysokości pożyczki. (Wiadomo, iż 
w Finlandyi jest w b. r. wielka nędza z powodu 
zupełnego nieurodzaju, tak it  kilka kroć tysięcy 
ludzi jest całkiem bez chleba. Rząd rosyjski, który 
w razie przewyżki dochodów z Finlandyi nad wy
datki, brał tę przewyżkę na ogólne potrzeby państwa, 
dzisiaj w razie koniecznego niedoboru z powodu 
niemożności ściągania podatków i potrzeby pie
nię zy, dla zaradzenia w części biedzie, nakazuje 
zaciągać oddzielną pożyczkę. P. R. Cz).

L o n d y n  15 grudnia wieczór. Globe wprawdzie 
nie potwierdza jeszcze prostego ustąpienia wysp 
Jońskich Grecyi, lecz pisze, że wedłag nadeszłych 
telegramów okazuje się, iż Anglia dla Grecyi przy 
jażuićj jest usposobiona niż Rosya dla Finlandyi.

T r e b i n i a  15 grudnia. Przybył tu wczoraj z 
Mostaru nowy mnszyr dowodzący wojskami ture- 
ckiemi w Hercegowinie, Abdi pasza.

L o n d y n  16 grudnia. Nadeszły tu wiadomość: 
z Nowego Jorku z 2go grudnia. Donoszą one, iż 
kongres, to jest sejm unionistowski rozpoczął swe 
posiedzenia 1 grudnia. Mesaż, to jest raport prezy 
deuta do kongresu jest w tonie umiarkowanym, ale 
stale obstaje za utrzymaniem Unii. Mesaż ten mó 
w i: Nasze stosunki do mocarstw europejskich nie 
doznały żadnej zmiany; na początku czerwca r. 
był powód do mniemania, iż mocarstwa morskie 
(W. Brytania i Francya), które na początkn ame 
rykańshieh 7.s. wikłań uznały nieroztropnie i bez 
potrzeby powstańców (separat.) jako stronę wojnę 
prowadzącą, porzucą to stanowisko; lecz ówczesne 
klęski doznane przez wojska Unii, które to klęski 
za granicą przesadnie jeszcze przedstawione zo
stały przez nielojalnych obywateli, spowodowały, 
iż to postępowanie mocarstw morskich zdawało się 
usprawiedliwiouem. Dalćj mesaż prezydenta przed
stawia sejmowi jako poprawę konstytucyi, aby 
kraje do Zjednoczonych Stanów należące, które 
niewolę murzynów po 1900 r. zniosą, otrzymały 
wynagrodzenie w rozpisaniu pożyczek. Ci murzyni 
którzy w czasie wojny wolnymi się staną, mają 
uimi pozostać. Co do budżetu, mesaż przedstawia, 
iż dochody w roku finansowym który się skończył 
w czerwcu 1862, wynosiły 584 miliony dolarów, 
a mianowicie: 49 milionów przyniosły c ła , 
1,800,000 dolarów podatki stałe, 530 milionów po
życzka. Wydatki w tym samym roku finansowym 
wynosiły 570 milionów dolarów. Mesaż kończy się 
twierdzeniem, iż rozdział Unii jest niemożebny.

L o n d y n  16 grudnia w południe. Nadeszły tu 
wiadomości z Nowego Jorku z 6go grudnia. We
dług nich położenie rzeczy na teatrze wojennym 
jest niezmienne i nic tam ważnego nie zaszło. Je
nerał Banks rozpoczął już wyprawę morską (po
dobno na wybrzeżach Południowej Karoliny). Za
pasy bawełny w krajach MissisBipi, Lniziana i Ar
kansas są mniejsze niż mniemano, a tegoroczne 
zbiory małoznaczne.

L o n d y n  16 grudnia. Według otrzymanych z No
wego Jorku doniesień zd. 8 (?) bm. zaszła bitwa pod 
Heartville w kraju Tennessee. Jeden oddział wojsk 
Uaii pobity, dostał się do niewoli. Poczem sepa
ratyści pod wodzą Morgana uderzyli na Meallaton, 
1-cz z wielką stratą byli odparci. Separatyści i woj
ska związkowe pod Frederiksburgiem sypią szańce. 
Dzienniki południowe zapewniają, że 30,000 woj
ska związkowego posuwa się na Suffolk i Peters 
burg, podczas gdy korpus związkowy z New-Bern 
działa przeciw Weldon.

P a r y ż  16 grudnia. Nadeszły tu wiadomości z 
Vera-Cruz z 15go listopada. Donoszą one, iż dy- 
wizya wojsk francuskich pod rozkazami jenerała 
Berthier weszła do Jałapy bronionój przez 2,500 
Meksykanów. Inny oddział wojsk francuskich zło 
żony z dwunasta kompanij posłany został okręta
mi z Vera-Cruz dla zajęcia nadmorskiego miasta 
meksykańskiego Tampico.

do 16go t. m. albowiem dzienników z l 6go t. m. 
które dzid powinny były nadejść, nie otrzymaliśmy 
dotychczas.

Zamknięcie Rady państwa w Wiednia jest głó
wnym przedmiotem zajęć dzienników wiedeńskich 

tóre dziś wieczór nas doszły, a przytem mówią 
one o oczekiwaniu jutrzejszego obrzędu zamknię
cia osobiście przez N. Pana sesyi parlamentowej, 
gdyż akt ten ma się odbyć z ceremoniałem nie 
znanym dotąd wAustryi. Dziś wieczór członkowie 
obu Izb będą u dworu, co jest takie rzeczą zu- 
>ełnienową, gdyż przyjęcia u dworu bywiły do
tąd zawsze bardzo ściśle do pewnych tylko sfer 
rozciągane*

Król pruski nie zaprzestał jeszcze przyjmować 
deputacyj i odbierać lojaluyah adresów. Stern Ztg 
zaprzecza pogłoskom o dalszych zmianach w mi
nisterstwie, zatem twierdzi, że hr. Enlcnburg pozo
stanie ministrem spraw wewnętrz., a nie Selchow 
tę posidę obejmie. Z nowszych zmian w dyplo 
macyi pruskiej przytoczyć trzeba, że hr. Brassier 
de St. Simon z Turynu przeniesiony do Stambułu, 
a poseł tameczny br. Werthern idzie do Lizbony, 
ztamtąd zaś bar. Henryk Arnim do Kasselu, za
tem przywrócone stosunki dyplomatyczne między 
Jcrltccm a Kasselem. Nowo mianowany posłem 
angielskim w Berlinie Buchanon, złożył wczoraj 
królowi listy swoje wierzytelne.

Nowe ministeryum wł os k i e  rozpoczęło swoje 
czynności; między innemi minister wojny della Ro
yers wydał rozkaz dzienny do wojska, w którym 
zawiadamia je o objęciu przez siebie wydziału 
wojny, mówi, że dalej prowadzoną będzie organi- 
zacya armii, która patryotyzmem ożywiona, pała 
chęcią spełnienia swych powinności i ma jedyne ży
czenie, podnieść wielkość narodu włoskiego. Mi
nister spraw zagranicznych rozpoczął czy roz
poczyna dyplomatyczny nacisk na rząd francu- 
zki w celu załatwienia sprawy rzymskiej. Tym
czasem obiegają pogłoski, iż minister francu
ski p. Dronyn de Lhuys układa nowy projekt kon- 
federacyi włoskiej, i dla zbadania grunta chce na
przód rozrzucić w tym duchu napisaną broBznrę. 
Lecz pogłoski o treści tej broszury, jakoby pro
ponowała, iżby w tej konfederacyi włoBkiej mieli 
głos i miejsce obok królestwa włoskiego i Papie
ża, Francya zk Niceę i Sabaudyę, Austrya za We- 
necyę i Anglia za Maltę, są zupełnie nieprawdopo
dobne i mylne. Bo czyżby między innemi B&ma 
Francya mogła proponować, iżby Nicea a szcze
gólniej Sabaudya, którą przyłączono do Francyi na 
mocy obopólnego nkładu i powszechnego głosowa
nia jako część Francyi, uważane były znów za 
część Włoch?

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 15 'o  t. m. zajęte są 
przeważnie rosprawami toczącemi się w kortezacb 
hiszpańskich nad sprawą meksykańską, które 
Francyę silnie, lecz nas mało obchodzą. Po wię
kszej części dzienniki francuskie zbijają dowo
dzenie jenerała Prim a, byłego dowódcy korpu
su wyprawowego hiszpańskiego w Meksyku, i mo
wę mistra Calderon-Collantes, który utrzymywał, 
że zatwierdzenie przez rząd hiszpański układa 
w Solcdad zawartego, było „czynem wspaniałomy
ślności względem słabego przeciwnika." Zajmują 
się także sprawę grecką z powoda wiadomości 
nadeszłych z Grecyi z 5go Ł m. przez Marsylię, 
które usiłują stan wewnętrzny Grecyi przedstawić 
w niekorzystne m świetle. Journal des Dćbats nie
dowierza tym wiadomościom, tern więcej, źe pó
źniejsze z 13go t. m. z Aten telegramy niedonoszą 
o żadnym tam nieporządku, lecz tylko o powsze- 
chnem niezadowoleniu. Greków z powoda, że rzą
dy angielski, francuski i roByjski chcą utrzymać 
względem wyboru króla greckiego protokół z 1830 
roku.

Poczta wschodnio-indyjska przywiozła wiadomo
ści z Chin, a mianowicie zSfaacgsi do 6go listo
pada sięgające. Donoszą one, iż wojska cesarsko- 
cbińskie odebrały powstańcom chińskim twierdzę 
Fancham i w Ogóle pomyślnie brzmią dla rządu 
chińskiego wiadomości z teatru wojny domowćj. 
Przypomniemy jednak, że już od lat 10 bardzo 
często wiadomości głoszą o zwycięztwach wojsk 
cesaiskicb, tymczasem powstanie jeśli nie wzrosło, 
to utrzymuje ciągle jednako w swej władzy całe 
środkowe Chiny.— Równocześnie nadeszły listy 
z Japonii opisujące, iż wewnętrzny stan Japonii 
jeat mocno zakłócony, a cudzoziemcy tam niepe
wni. Niespokojności te powstsły, jak wiemy, ztąd, 
iż ludność a właściwie wielka jej część jest obu
rzona, że cudzoziemcy otrzymali wstęp do kraju i 
niekontenta z tego powodu z rządu japońskiego. 
C.sarz japoński oświadczył, że jest bezsilnym, aby 
ukarać Bprawców ostatniego napadu na Europej
czyków i zażądał pomocy rządn angielskiego. 
Obiegały pogłoski, iż powstanie japońskie', które 
ma mieć między innemi na celu zburzenie mia
sta Jeddo, wzrasta ciągle. Cholera szerzy się w 
j,ddo  i m i a ł a  już zabrać 260,000 ofiar wtóm mie
ście, która to liczba zdaje się być bardzo przesa
dzona.

W W a r s z a w i  e toczy się dalej wbieżącym tygo
dniu proces przeciw 66 obwinionym politycznym, 
stawionym przed sąd wojenuo-polowy, o którego 
pierwszych trzech posiedzeniach w zeszłym tygo
dniu w dniach 11, 12 i 13 t. m. zamieściliśmy 
sprawozdanie podane przez naszego korespondenta. 
Dzienniki warszawskie zamieściwszy tylko spis 
nazwisk obwinionych, który powtórzyliśmy, nie pi
szą an i s ł o w a  o csłym tym procesie, gdyż jm 
to wzbro. ione, dopóki rząd nie ułoży sam spra- 
wo dauia i nie prześle im z rozkazem zamieszcza 
nia. Przynajmniej nie wspominają ani słowa aż

Sprostowanie. W liście z Rzeszowskiego (Czas N. 
2 8 7 )  zaszły pomyłki zmieniające znaczenie myśli au
tora. I tak w wierszu lOm, zamiast: „ważną jest dla 
op i n i i  n a s z ć j " — powinno być: „dla p r owi ncyi  na
szćj". W p rz e d z ia łc e  4 ć j  w wierszu 16tym zamiast: 
»priwięcić jak n  a j  mnićj  czaBu",—powinno być: „jak 
e a j w ięcćj".

Antoni Kłobukomski redaktor odpowiedzialny.
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papierów i pieniędzy.

Kraków 17 Grudnia. 
Banknoty polskie za 100 zlr. n. złp. 
Babla ar. nowe na » .  pola. agio ,  
Talary praskie, za 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e .............................. ....
Półimperyąły r o s y j s k i e .  • .  .  „
Napoleondory 20-fr.......................„
Dukaty h o le n d e r s k i e  walne • . „

„ austryackie......................
Listy zast. gal. z kup. na a .  kon. ,

■ • > “i* . *Obligacye indemn. a kuponami „ 
Potyczka nar. a r. 1854 bez kup. B 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . « 
Listy zastawne polskie z k u p .. zip

Wiedeń 17 Grudnia, (telegr.)
5% Metaliki. .  . .   .................
5% Potyczka narodowa. . . . . 
Akcye banku narodowego wild. .

„ banku kredytowego. . . . 
S r e b r o . . . . . . v .  . . . • ■ •
Londyn, 10 funt. azterl..................
Dukat pojedynczy. . . . . • • •

żądają płacą
386 382

107} 106}
86 85

116 115
9 60 9 45
9 38 9 24
5 54 5 46
6 60 5 53

84 50 83 50
80} — 7 9 } -
7 3 } - 7 2 } -
81 i — 80} —

325 333
102 101)

ałr. cent.
73 46
81 90

809 —
323 10
116 —
117 —

5 60

j /0 • • • •
Dunaju. • 1 

40 zlr.

Wiedeń 16 Grudnia.
Foiyczka skarbowa:

5*/o Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Potyezka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . • 
5% Oblig. indem, niiszdj Austryi. 
S% s •  wągierakie. . .
5% k » chorw. mow. ban.

$  ;  ;
5% * » siedmiogrodzkie.
5®/, Potyczka nowa wenecka. . . 

Listy zastawne:
*'/. Banku naród. * letnie. . . .

10 letnie. ,  . .
,  11 miesięczne. .

* ,  ,  loeow.wwal. aestr.
4% Tow. kred. galicyjskie. . . .

Połyctki loteryjne:
Losy pot. skarb, z r. 1889 cale..

,  _ ,  z r. 1854 na 4'/.
„ ,  z r. I860 całe..

Buety rentowe Como........................
Losy zakładu kredytowego,

,  tijestakie na 4 1/ ,0/, 
z łeglugi par. na 
i. Księcia Bsterhazeg 
„ Księcia Salm 
„ Księcia Palffy 
n Księcia Clary 
,  Hr. St. Genois 
,  Miasta Budy 
,  Ks. Windischgrłtz 
,  Hr. Waldstein 
,  Hr. Keglewicza 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku naród, austr. . . .

,  zakładu kredytowego . , . 
_ teglugi parowój na Dunaju 
,  kolei północnój Ces. Ferd. .
,  .  rządowdj.....................
,  ,  zachodnidj Ces. Blsb.
,  t  Pardubiclddj.................
_ .  Nadd.nańskiój. . • .

,  Południowej................
,  ,  Galieyjikiój . . . .
Kursa tagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar.. . ■ ,i ■ 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków • .
Lipsk 100 tal. . , . • • •  
Liworao 100 lirów . . . .  
Londyn 10 funtów. . . .
Pary* 100 franków. . . .

W a l u t y :
Cesarskie korony..................

s pół korony. . . .
,  dukaty na wagę .

,  obrączkowe

86
81 70 

10£

40
40
40
40
40
90
10
10

66 60 
81 60
73 — 
87 —
74 50 
73 — 
72 25 
70 -  
70 75 
94

75 —
74
72 75 
71 -£
71 25 
95 —

104 76
100 80 
100 —

60 50

143 50 
62 40 
89 40 
18 25 

132 -  
119 -  
95 —
98 50 
38 50 
37 75 
34 25 
37 —
33 75 
21 -  
22 25 
16 -

816 —
223 10 
414 —
1866 

239 —
1»2 50 
138 —
147 —
279 — 278 50 
223 60 223 25

104 25 
99 90 
99 50

79 50

143 -  
92 10 
89 30 
16 — 

131 90 
118 -  
94 50 
97 60 
38 
37 25 
33 75 
36 50 
33 25
20 50
21 75 
15 75

813 — 
223 — 
412 — 

1864 
238 — 
152 — 
12T 75 
147 -

Przyjechali od 16 do 17 Grudnia rb.

HOTEL SASKI. W ładysław  hr. Badeni w ł. dóbr, 
Stanisław  h r. Stadnicki w. d. a Oalicyi. Franciszek 
hr. Łubieński w ł. A, K. Chwalibig, L. Byszewski 
ob. z Królestwa. Simuod ob. z Berlina. X. Grzego
rzek z Galicji.

W yjechali: Józef hr. Stadnicki, A. Grabkowski, 
A. Haudziński do Królestwa.

HOTEL POD ROZĄ. Felix Dutkiewicz ob., Jan 
Csornicki ęb., A. Gorajewski ob., K. Lentowiecki 

Królestwa. M. Bernhard kup. z Berlina.
W yjechali: Józef Nawarski ob. do Lwowa. Anna 

Pradowiczowa ob. do W arszaw y. F. Dutkiewicz, 
J . Czernicki, A. Gorajewski, K. Lentowiecki do 
Królestwa. M. Bernhard do W iednia.

4
» *

U
i  6
3  4 a *
§ 5

.5 S 
O i

100 —

1.00 10

Złoto al marco.
Napoleondory...............
Suwereny.....................
Fryderyki......................
Luidory . . . . . .
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
8rebro . .  . . . .

• kupony*. . .  . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

89

117 90 
46 75

16 35

5 67 
5 67

9 42

10 5 
9 75

11 93 
9 75

117 50 
117 50 

1 76J 
1 77

Ł w ó «  15 Grudnia. 
Dukat holenderski . . . .

_ austryacki..................
PóBmparyał rosyjski.. .  . 
Bubel rosyjski......................
S31® 1 .
laty zest. gaL ben kup. w. austr . 
.  .  z  ,  ,  w m on.k..
biigi indemn. bez knponu. . . .
3tyczka narodowa bez kuponu . . 
keys gaL kolei Sel. Karola Ludw.

W a r s ia w a  15 Grudnia.
jlimperyały.........................  . rubli
błigi skarbowe.......................... *

kupon...................
laty zastawne m  okresu. . rubli 

■ l 01 kupon u . 
kcye kolei łeL warszawsko-wied.. 

u a s  warszaw.-bydgosk.

W rOOl& W  16 Grudnia. 
Banknoty anstr. w mon. aowćj. 
Polskie bilety bankowe . . . .

Listy zastawne..
i Lisi

t
Obligi kolei krak.-szlązkiój.

Poznańskie Listy zastawne 4 % .
; ł  .

P a r y ż  14 Grudnia. 
Benta 3%  . . . . . . . .

Konsole
L o n d y n  14 Grudnia.

99 80

100 — 
89 75

117 75
46 65

16 30

5 66
6 66

9 41

9 99 
9 70 

11 88 
9 72 

117 — 
l i t —  
1 764 
1 76

5 69
6 69 
9 75 
1 894 
1 77|

78 61 
82 61 
72 5 
92 5 
223 30

92 17

14 97

89 -  
97 60

6 60 
5 63 
9 69,
1 88| 
1 76 

77 92 
81 93 
71 45j 
81 46 
221 66

5 51

-  834 
14 95
-

88 75

85?,
894

994

70 75

92!

j NAKŁADEM

i m n i i  winu
• 3 7  a a & w m a a ,

przy ulicy G ro d z k ie j  Nr. 69 . 
wyjdzie w pierwszych dniach Stycznia 1863 

r. pierwszy poszyt pisma Ulustrowanego

W HOTELU LWOWSKIM,
Dochód z Piwiarni i wyszynku trunków 

krajowych, 
dtto z Traktyerni i Kawiarni, 
dtto z sprzedaży W ina i trunków za

granicznych, (1556-4 -5 )
w osobnych i wygodnych lokalach 
jest do wydzierżawienia pojedynczo 
lub razem za konśensami Właści

ciela, od 1 Stycznia 1863 r

w

9
Bliższe szczegóły obejmie prospekt, który 
tych dniach rozesłanym będzie. (1631)

TOWARZYSTWO STRZELECKIE
a . m & B . ® - 3 r a a a a s .

Celeta umorzenia pożyczki przez 
Towarzystwo Strzeleckie krakowskie 
w roku 1837 zaciągnionej, odbyło się 
dnia dzisiejszego Dwunaste losowa
nie w kurs puszczonych obligacyj, 
z których następujące 22 numerów 
wyciągnięte zostały:
10, 59, 73 123 127, 172, 203, 
208, 217, 221, 241, 246; 312, 
339, 345, 359, 369, 390, 425, 

427, 435, 438  
Oprócz tychże nowo przybyli Człon

kowie złożyli 9 obligacyj z kuponami, 
tytułem, wkładki, a mianowicie:
97, 199, 227, 303, 315, 319, 

327, 332, 337, 
przeto ogółem 31 sztuk obligacyj czyli 
kapitał Złp. 3100 w tym roku, a po 
dziś dzień wszystkich obligacyj w li
czbie 270 umorzono.

Między wylosowanemi obligacyami 
znajduje się także jedna przez P. Sta
nisława Armatysa, Członka Towarzy
stwa Strzeleckiego, temuż Towarzy
stwu dhrowana.

Wypłatę wylosowanych obligacyj 
stósownie do §. 9. planu umorzenia 
wspomnionej pożyczki, uskutecznia 
W . B o g u m ił Grebhard k a s y  er T o w a  
rzystwa Strzeleckiego pócząwszy od
dnia 1 Stycznia 1863 roku.

Od wylosowanych jak wyżej obli 
gacyj procent tylko do dnia 31 Gru
dnia b. r. płatny będzie. (1678-1-3; 

Kraków dnia 14 Grudnia 1862 r.
Seweran Wiśniowski, Król kurkowy. 

Wincenta Wolff', Prezes. ,i
F .  Haumfjaritten, Z. Sekretarza.

Ogłoszenie licytacji.
[L. 18662J   (1647-?-3)
Magistrat król. głównego .ipjłsta Krakowa 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wypuszczenia w dzierżawę placów mięjskićh 
na Skład drzewa słuiąbych, a położonych 
przy brzegu Wi-ły, na czas od Igo Marca 
1863 do 28go ^utego 1866 r. odbędzie się 
w dniu 18 Grudnia 1862 w gmachu Magi
stratu w biórze I. Departamentu o godzinie 
10 przed południem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie hstanawia się ce
na w klocie 500 złr. w. a. Wadyum wynosi 
50 żłr. yr. .a.

Deklaracye pisemne także będą przyjmo
wane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bio- 
rze I. Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 19 Listopada 1862.

Pociągi osobowe na kolejach ielazn.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. runo; 3. 30 po po- 

łudnlu= do Warszawy 8 runo; 3. 30 
do południu t t  do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (praca Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór — do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. nine, 

a Wiednia do Krakowa 7. 15 rano ; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 runo; n .  *7 p-tui'

południem; i  15 popołudniu. ,
Szczakowy do Granicy 11. 16  pried południom; 

i .  S6 po południa; 7. 56 wieczór, 
en Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. *0 wieccdt 
■ Przemyśla do Krakowa 9. runo.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  1 Wiednia 9.45 runo; 7.45 wio 

oeór _  a Wrocławia i Warszawy 9 
45 runo; 5. *7 wieciór — u Ostrawy 
(preee Bogumin (Oderberg) do Prue
97 wieciór — ie  Lwowa 9. 54 po po
łudniu; 6. 15 runo =: 1 Przemyśla 7
98 wieciór =  1 Wieliczki «. 90 wieceór. 

do Przemyśla .  Krakowa 4. 43 po^południu:
•do Lwowa ■ Krakowa 8. 38 runo; 8 .40  wieciór.

diodowe Piwo
z ziół.

Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
szanownój Publiczności do mego dotąd nie 
ogłoszonego i , s

Miodowego Piwa z ziół,
postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte
czne rozszerzenie u większój ilości cier
piących na szyję, piersi i płuca; wyż w y
mienione

Miodowe Piwo % ziół,
będące całkiem innym wyrobem od prepa
ratu  słodowego Heffa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów  słodowych, 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową.

Cena flaszki 60 centów wal. austr.

Wiedeńskie Wino
na żołądek.

Szczególnie do poląceiya jako środek na 
żołądek łagodny i smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznyęh wypadkach do
świadczony. D o,użycia we wszelkich wy 
padkach, w których likier Badeński by
wał używany z szczególną korzyścią, np. 
przy braku apetytu, niemocy trawienia, 
w nadęciach itp. ^911-24-)

Cena flaszki 40 centów w. a. 
K ^ G l ó w n y  £ k ł a d  w Aptece „pod 

Tygrysem" w  Wiedniu, Alservorstadt.
W KRAKOW IE u p. K .  R * ą c y .

O G Ł O S Z E NI E.

C. kr. uprz-
K O L E J ^ ^ ^ G A L I C .

K A E O L U  LU D W IK Ę.
Na rob l l i e a 1

do L W O W Apotrzeba dla linii kolei, żelaznej z K R A K O W A

Żwiru (Szutru)
w następujących ilościach, mianowicie:

na linii z K ra k o w a ..do Przeworska. . . . 1 ,000  sążni kubiczn.
„ „ z Przew orska. . . .  do Przemyśla . . . .  1 ,200  „

„ z Przemyśla . . . .  do Sądowej Wiszni . 2 ,570  „ „
którego dostawa poruczy się w drodze ofert najmniej żądającym.

Zaprasza się PP. przedsiębiorców, aby istniejące przepisy dostawy i odbioru 
znajdujące się u  Zawiadowców stacyj i Inspicyentów linij przeglądali i po prze
czytaniu podpisali; dalój, aby swe ceny produkcyi szutru do Zarządu centralnego 
ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika w W iedniu , pod adre
sem : ^jlaidenschuss," gmach Zakładu kredytowego wnieśli, a to najdalej

g l T d o  d n ia  3 0  G r u d n ia  r .
Oferty mają być ostęplowane marką na 3 6  centów

W iedeń dnia 12 ćrudnia 1862 . (1 6 3 3 -1 -3 )

C, k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika.

i m  m m $ M

Aparaty Jasquiera,
do mierzenia wódki przez wysokie 9. k. Mini- 
steryuin skarbu do wymierzenia podatku prze
pisane, są do nabycia u właściciela patentu za 
cenę 115 złr. w. a, za przysłaniem tejże kwoty.

Zamówienia uprasza się przesyłać wcześnie 
pod adresem: (1436-9-12)

„</. Jasquier in Gross-Seelowitz w Morawii.u
lnb

„ Bernhard, Sterk , W ien Jakoberhof 7 9 7  “

Dobra Ż1BIEC,
w K ró lestw ie  P o lsk iem , w pow iec ie  
S topn ick im  n a d  W is łą , '/4 m ili od k o 
m ory  R a ta je  p o ło żo n e , są z w olnśj 

rę k i do sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość pod adresą: „A.. Ik . 

w Kielanowicach poczta Tuchów w Galicyi," 
albo u Adwokata Ws° Kaczkowskiego w Tar
nowie. (1662 2-6)

Drzewo dębowe
opałowe,

ta k  w łu p k a c h  jak o tó ż  trza sk i, sp rze 
d a je  znacznem i p a rty am i lnb czę

śc iow o
P r o w e n t  I * l e s z o t c » h i .

Wiadomość na  miejscu w Ple-
(1290 15-)szowie.

UWIADOMIENIE
(1 6 4 5 -l-B ) --------------

Ck. M inisterstwo wojny rozporządziło za
bezpieczenie w drodze układów  za offertami, 
następujących, na rok 1863 dla komisyi 
m undurowych do um undurow ania i uzbro
jenia potrzebnych przedmiotów, jako to : 

Szmuklerskich i sznurkowych gatunków, 
naszyjników i szalików, 
ozdób z piór, 
tow afów  pasainonniczyoh, mosiężnych i 

konwisarskich, 
wyrobów rękawiczniczych i guzikarskich 
tow arów  powroźniczych i instrum entów 

dętych,
towarów kowalskich obrączkowych, 
wyrobów ostróg i igieł, 
gaturików żelaznych i gwoździ, 
tow arów  blacharskich, 
gatunków tokarskich drewnianych, sto

larskich i sitarskich wyrobów, 
tow arów  szczotkarskich i drzew do siodeł, 
skubanki i bawełny.
Dokładne obwieszczenie tegoż, znajduje 

się w części urzędowej gazety Lwowskiej 
ułnieszczone, z którego warunki dostawy, 
oraz i wzór offerty powziąść można.

Zresztą wszelkie warunki ugody i szcze 
góły dotyczące się jakości i odbioru tych 
przedmiotów, oraz opieczętowane modele 
tychże, znajdują się w komisyi mundurowej 
gotowe do przejrzenia.

Zapieczętowane offerty i świadectwa de
pozytowe złożonych wadyj mają bydź, od
osobniono, m inisterstwu wojny lub G ene
ralnej komendzie krajowej, najdalej do 10 
Stycznia 1863 r .  doręczone.

Od ck- Generalnej komendy krajowej. 
Lwów dnia 1 Grudnia 1863.

Bonifacy StUler
w e  L w o w i e  u l .  H a l i c k a  1 .5 1 9 4 ,

ma zaszczyt polecić swój
N a jw ię k s z y  sk ła d

H  11 ó  m  M
osobiście zakupiony od nąjslawniąjszych 

rusznikarzy angielskich, francuskich, belgijskich, 
niemieckich i czeskich po cenach następujących: 
Ferlachówki (pojedynki) od 9 do 10 zł.

„ dubeltówki 
Damns imitowany belgijski 
Ruban prawdziwy (band dames)
Ruban d'acier (stahlband)
Laminett (rosen et stahlband)
Dames Bernard (hufriagel) „ ™ „
System Lefaucheux „ 80 , 140 „

REWOLWERY
najiwtw8zy system, najsławniejszych fabrykan
tów E. Lefaucheux, Devisme, Adam, Sam, Colt- 
Maiiętte i Flobert po 35, 40, 45, 48, 50, 55, 
60 (Jo 100 zł., p i s t o l e t y  t a r c i o w e
yy szkatułach po dwa z wszelkiem przyrzą
dzeniem od 80 do 150 zł., pistolety salonowe 
Flobert po 15, 25, 30 zł., nareszcie k r u -  
c i c e  jedno, dwu i pęterorurkowe w rozmai

tych cenach.
Wyż wymienioną broń sprzedaje pod naj

większą gwarancyą —  w miejscu daje do wy
próbowania — na prówincyą zaś posyła na 
wymowę, za wypróbowaną gdyby się niepodo 
bała, to natychmiast inną broń posyła, — przyj
muje także w zimian broń używaną. 

(1 4 8 1 -6 )

15 16
18

T)

A 24
30 T) 35
40 t! 48
40 XI 60
65 f) 220
80 * 149

H 75I , - 175-  - ŚWIECE KOŚCIELNE
n ajlepszego  g a tu n k u , sp rz ed a ją  się po

c e n t ó  w wal. austr.̂ B̂jg
za funt w agi w iedeńskió j,

w  g łó w n y m  S k ład zie  Ś w iec  stearyn o w y  dh

A lberta  Men
- W W  k :  . « b ł  j z l . m ń ł  m m  w m l t  w  m s

p rzy  ulicy G rodzkiój N. 76 obok  k o śc io ła  św  P io tra .
(1658-3  5)

Handel pod firmą:

J Ó Z E F  R I E D E L
W  KRAKOW IE,

ma zaszczyt donieść

(1386-10-12

nim ejszem , iż o b o k  z n a n y c h  juz pow szechnie 
z swój dob ro c i

*J_
PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ itp.,

założył u siebie Skład

gotowych męzkich Koszul,
a mianowicie całych pbrkalowych, białych i kolorowych, perkalowych z pikowe- 
mi lub płóciennemi wstawami, oraz całych nicianych, wszystkie ręcznego szycia 

i takowe po cenach fabrycznych szanownej Publiczności poleca.
W  Handlu tym przyjmują się również zamówienia na każdą inną męzką, 

damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem jak n a jsp  i e s z n i e j s z ć j odstawy.

J u ż P O J 1 T U I E !

odbedzie się w e Wiedniu ciągnienie

S I Ó D M Ć J  L O T E R I I  R Z Ą D O W Ć J ,
celom powszechnej użyteczności i dobroczynności poświęconej, w której

trafnych ogółem

VI Piątek dnia 19 Grndnia br.
w Dobrach P ł a z a ,  Okr. W. Ks. Krak. milę 
od stacyi kolei żelaznej Chrzanów, sprze
dane zostaną jako na 3cim terminie licyta
cyjnym w braku kupujących, naw et niżej 
ceny szacunkowej zajęte p. W . Ciemierskiej 
na rzecz księcia S tanisław a Jabłonowskiego,

Owce rasy Merynosów,
m atki i jagnięta sztuka na sztukę po 5 złr. 
w. a., sądownie oszacowane, a które dl i  
braku żywności sprzedane będą.
(1613) Edward Mierzejewski.

Q l l h l A l z t  P°siad!*jąoy jf*yk  pol»kl i nfo- 
M U l I J C A l i  miecki , naopatriony chlubnemi 
świadectwami, postukuje umieszczeniu ta r a t  lab od 
Noweea Roku.

Bliźnia wladomośń w Ekspedycyi BCia»u“ . 
(1611-1-2)

ztotych walutą anstrynćką.
sKTKażdj Los kosztuje 3 dote wal. anstr

Losj tśj loteryi są do nabycia w Krakowie, w kolekturze loteryi P'8na B R E D 9 T
; głównym, obok gmachu c. k. Komisyi Namiestniczój.

w rynku 
(1644-1-2)

W Kr&eszowicach
u podpisanego prtyim ują się 

w s z e l k i e  o b s t a l u n k l  n t u k a t e r y l  1 m o -  
z a j h l ,  o r a z  o ł t a r z y ,  p o m n i k ó w  i  t .  p .  
C i e c z y  r z n i ę t y c h  z d r z e w a  lub k a m i e n i  po 

u m i a r k o w a n ć j  c e n i e .
(I610-1 -3 ) E d w a r d  M źrokow sh i.

H - f t p it a l ’y  najmniej 
z ł r .  s ą  do pożyczenia.

A d re sa  K .  L .  B ia ła  franco 
restante.

3 5 , 0 0 0

post 
(1666-2)

Dla posiadaczy gorzelń!
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza

nownych Panów, iż znaczny zapas 
p o d l n g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

A  u  y  ż  n ,
w świeżym i najczystszym gatunku mamy, 

który po bardzo umiarkowanych cenach 
jest do nabycia.

N e u m a n n  d *  K le in e r t
(1377-8 ) we LWOWIE,

Handel Nasion i Boilin, Bioro Zleceń Rolników, 
przy placu Ferdynanda N. 361.

STROP SIARCZANY,
z którego znana ze swej użyteczności wo
da mineralna E au  de Bonnes się wy
rabia, przygotowany przez pana E m i l a  
L e r o t j  aptekarza w Paryżu na ulicy d’An- 

tin Nr. 13. (1 0 2 2 -1 5 -)
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 

nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód E a u  de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe w ła
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom taniój użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierwia
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo
ści c h ro n ic z n e  n a c z y ń  oddechowych, 4) na 
k a ta r y  i w o g ó ln o ś c i  n a  w s z e lk ie  c ie r p ie 
nia płuc i kanałów oddechowych.

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 
Znajduje się w aptece p. W. Mołędziń- 

skiego w Krakowie. — Tomanka we Lwo
wie. —- P. Mrozowskiego w Warszawie.

m i l i i !
A ugusta H enn a r  d  

W PARYŻU.
Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności te

go cudownego płynu przekonać, potrzeba tyl
ko po zw ykłym  myciu w odę tę należycie po
ruszyć, gąbkę w niej um aczać i skórę jedno
stajnie zw ilżyć, nie obcierając się, a  otrzym a 
się aż  do najpóźniejszego wieku płeć białą, 
gładką, czystą i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę m ają, m u
szą  tę wodę kilka razy na dzień na w yż w y
mieniony sposób używ ać, by się tern prędząj 
od wszelkich w yrzutów , piegów i opalenia lub 
innych nieczystości skóry uwolnić, gdyż ta 
woda żadnych nieczystości na skórze nie zniesie 

flJBK!"* P raw dziw ą, po cenie 8 4  cent. o trzy 
mać można jedynie: (13T8-8-10)
w s i r a k o w l e  u J .  B a r t l a .

Dla cierpiących na uszy.
-------------------- (999-19-)

Szwajcarski lik ier na uszy, najm ezawod- 
niąjszy środek tak na tępy słuch, jak o też  na 
w szelkie inne słabości u sz , jakoto: szum ienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, naw et u 
dzieci pom aga natychm iast; naw et uzyskanie 
napow rót i zupełnie straconego słuchu zo
stało  ju ż  często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z iostrukcyą 
użycia 1 złr. -  z przesyłką pocztow ą « 10
taiiIaw wiprpi

Główny skład tego likieru Utrzymują w 
K r a k o w i e  p. Knrol Rżąca handel korzenny, 
W e L w o w i e  p. piotr Mikolasch aptekarz.

W zywam nioi«j®*em tych panów uczniów polskich, 
którzy o d . r °  . i  zapłatą należytoici za

brane a  ® "’.e ,o iY i kolacye zalegają, by się wkrótce 
z e  swojej nalezytości uiścili, gdyż inaczej byłbym pr»y- 

*a priestrogi innych lodzi podobnie się 
trudnią-ych publicznie wymienić ich nazwiska fami
lijne i dłtiiuą kwotę oraz ich teraźniejszy stan i miej
sce pobytu tak dłago, p<5kiby zaplata nie nastąpiła, 
mtmniej zastrzegam sobie kroki sądowe.

(1605-1 -3 ) Leopold Brunhuber ,  traktyernik. 
w Wiedniu, „Wien Schiffgasse,jetzt Prezgasse Nr. 24.a

TEATR POLSKI
POD DYBEK CTĄ 

J U L I U S Z A  W E I U U H t .

W e Czwartek dnia 18go Grudnia 1862 .
Na dochód

Mi a  r o l a  K r ó l ik o w s k ie g o
KEAN (Kin)

czyli

Geniusz i Pustota.
Dramat w 5ciu Aktach, Alexandra Dumas (ojo®)_

W Drakam i „CZASU."
Rsądica Drukarni, Antoni Rother.


